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Berlin, 29 paźłMefmTfca. Kanderz Rzeszy Adolf Hitler I Benito Mussofinf 
odbyli w poniedziałek spotkanie «/e Florencji. W  rozmowach wzięli udział mi­
nister spraw, zac.rankznych ra. Bibbentrop i włoski minister spraw* zagrani­
cznych hr. Ciano.

Kantle/z Rzeszy przybył w towarzystwie min. spraw zagranicznych Rze­
szy von Ribbentropa przed putudniem tło i"k rw  jj. Mossoiini, któremu to­
karzy ryt hr. Ciano, "  ">v.jxaf Kanclerza Hitlera na dworcu we Florencji,
Na temat przybycia K o noterza Bielszy 

TO Florencji U. N.B. przynosi następują-
Kanclerz przybył pociągiem specjalnym 

jj* Florencji w poniedziałek o bocz. 11.
SjUtsólini oczekiwał Kanclerza na uroczy­
ście udekorowanym dworcu f serdecznie Be 
powitał. Równic serdecznie odbyte *■<, 
przywitanie się obydwóch ministrów spraw 
*u >. jninay h von Ribbentropa i «»■-. Ci 
■e.

Ludność Floreńóji zgotowała Kanelcrs o 
"j. w chwili jego przy bycia i w czasie j« - 
~ Y  przez miasto udekorowana flagami 
fflóskiemi j  niemioekieniii,

nieopisaną manifestację i ntuzjazin«ł 
. radości

z ł»owvda wizyty obydwóch przywódców 
zaprzyjażnionych mocarstw we Florencji.

Na peronie zgromadziła 'się celta * powi­
tania Kancie r MtV niemiecki ambasado- w 
Rzymie von Mackensen, prefekt, szef o 
frągu, .burmistrz miasta y komendant kor-. 
pusu we Florencji. 1

Kanclerz i Mussolina przeszli przed fron 
‘em kompanji honorowej. Wśród entuzja­
zmu ludności, która w n;' opranych mani- 
f©stacjach dawała wyraz > swej radości, 
Kąuelerz i MussoMni prac jechali samoebp- 
dem przoz miasto du Palazzo Vecckio,; 
gdzie rozpoczęły się narady w obecności 
ministra opraw, zagranicznych von Ribbpu- 
tropu i hr. CiauO.

, Floren'-,a,29 października. Podróż Kanc- 
itrze Hitlera do Florencji przypomina je> 
5® ifierapomnianą puaroż w maju r. isWj. 
przyjaźń niemiecko włoska, od jwyzti bi> 
ItOrycznyeh udwiedzir. Kanclerza we Włn 
pach, znakomicie wytrzymałe próbę o 
Snłową w wojnie, de ktwrej mocalylira osi 
*ostały zmuszone.

Kiiy nowego porządku w ł5urir>ie, repre- 
“ ■ncowaue we faszystowskich Włoszech i 
B 1 odowo-socj al isfyuznyoh Niemczech, do- 

-TOnały d alszego postępu w zakreślę woj- 
■wtówym i politycznym.

Po rat óemy spotkali się 
Kanclerz z Mussolinim.

ra® trzem Kanclerz udał .ię do Wioch, 
órzy razy odwiedził Mussolkii Niemcy, 
jr^a razy spotkania oObyły się n» Brenne- 

na granicy i znowu Kanclerz widział 
rjUtmjatrm ludności, ls'óra w Adolfie Hi- 
ttorze widzi przyjaciela Ma.ari.aii ,'. I 
Przywódcę zaprzyjaźnlor.ęgo narodu nie- 
■Weekłcga.
j. Około godz. 2 pociąg Kanclerz minął 
Prenner. gdiaie w tym  ̂roku już dwufci d- 
'5M®— 18 marca i 4 października — odbyły 

decydujące rozmowy. Pnzez Triest i Ve- 
|?uę podróż prowadziła do Bolonji, gdki® 
^uncierziowi zgotovano

pierwsze powitalne pozdrowienie 
narodu włoskiego

jNpodz. w pół do 10 Perony były gęsto ob­
udzone przez członków organizacyj faszy- 
lowskich Boionji, którzy przyjęli pociąg 

.^ecjalny Kanclerza nirmllknącemi ukrzy- 
*£mi:„Hitle. “, „Hitler", „Hitler" „Duce", 
*&uce“, , Duce*:

W szeregach < zai-rych koszul, które ty- 
W aml zgromadziły się pa powitanie Kan- 
'^rza, znalazła się także mała delegacja 

Wejscowej grupy niemieckiej Buionji ze 
||tanda,’ciii. Przywódcy partji faszyiiow- 
jg o j, wojska i państwa zameldowali się u 
£«ncleirza, który powitał ich w swym wa- 
sifi 16i sa d ow y m . Nieprzei wanie rozlegały 
jir °ę,rzyhi czarnych ku&zul na taeść so- 
w®jaika. Przy .dźwiękach hymnów narodo- 
gi^h. Niemiec, i Włoch pociąg opuścił na - 

^Pńie Bolonie po krótkim pobycie.
thaT dalszym ciągu droga prowadziła prze® 
^^townicBą okolicę Toskany do Floi'en-

Wielki dzień FlorencjL

■a HPK& 11,1$ w sałi Clemcnte w Falazzc
VećChlo.

Ok&io -godz. 13.s5 ud i ńę Kanclerz z 
Mussolihim ora i swem otoczeniem do P»- 
lazzo Riccardi-Medici na małe przyjęcie, w 
którein poza obydwoma ministrami sprawi 
zagranicznych wziąt róu -ież ndział szef 
naczelnej ko-rner dy armji niemieckiej -n 
feldmarszałek Keltel.

O godz. 15 udał się Kanclerz Hitler wraz 
z -MuosolHim i swem Otoezer.iem do Pa- 
lazzo Pitti, ra zamek królewski. v» którym 
Kanclerz przoDywal 'już W r. *190 podczas

swej ówcŁcf aej wizyty, jednej * sal
wspaniałego zamsu, periy włoskiego rene­
sansu, odbył się z okazji ..loennoócł Kan- 
clerza ii Mussol' niego koiicert w małmn 
grbuie. Na koncercie tym zaprodnkowano 
wybraną mu*ykę włoską i niemiecką. Po­
za'gośćmi pojawił się również włoski mi- 
ukuer oświaty ludowej FayolinL Miejska

fegwłorłtiestra Florencin odegrała kompozycja 
operowe Mozarta, Cfi< rubmiego, jak rówi-
nież symfonję Cl..tarasy. , .

W drodze powroticj do Palaazo v ewhio 
publiczność tlorei tyjska zebiata się pono­
wnie na Piazza della Signoria, która zgo* 
iowała obydwu mężom stanu żywiołowa e- 
wa<-ję.

Rozmowo Hitlera z Mussolioim 
trwata kilka godzia.

di.|K rri, zgodność poglądów.
.(-») Flóiwneja, 29 ii iżdziemika. Kanclerz Hitlir I Mi—folinl odbyli w pinileddalok 

wielogodzinna .ozii.uwę n-> aktualne obecnie tematy. Rozmowa ta prowadzana, Jak 
zwykłą, w bardzo cerdeczi.. I formie, w “c.Ju« u lącząeugo oba kraj*:, wykazała
zupcłnaj zgodność poglądów. . • v  . ,

w  rozmojy.e brali udział nlomłecki mlnltdar opraw ugraiL yon Ribbentrop I mr 
nimr spraw zagran. królestwa Włoch, hr. Cianw.

I cząt niemieckich, 'dorndo ponownie do; ży­
wiołowej demonstracji pożegnalnej.

Na peronie, gdzL zgromadziły się tb s.nire 
osobistości , przedstawiciele partji, władz 
państwowych oicz amji, co przy powitaniu, 
kanelerz Hitler i Mussolini przeszli przed 
frontem kompauji honorowej.

Prze 1 o Ijazdem pociągu Hitler i Muntn- 
lini odbyli jeszcze kiłkuiniuntową róąnuo- 
wę w koleżeńskim tonie, poczem pożegnali 
się niezwykle serdecznie. Również pożegna­
nie obu miniwtrów apraw zagranicznyidi 
jniało niemniej serdeczny i pr^j jacielsk i 
charakter.

Wśród dźwięków niemieckiego hymnu 
narodowego po©’ %S ruszył z miejsca przy- 
czem y.anclerŁ Hitler z okna su ago wagonu 
przesyłał jeszcze Mussolimiemu twoje o- 
statnie pozdrowienia.

Odjazd kanclerza 
i  Florencji.

(§) Florencjo, 29 października. Kanclerz 
Hitler po 1 wł.n pamiętitwą -potkmnłti z 
Mussoirnlm opuścił Flormtcję w poniądzla- 
<ea o gon. is-tej.

Mussolini odprowadził ponownie u samo­
chodzie kanele i za Hitlera wśród owacyj 
niezliczonych tysięcy ludności, tworz,msej 
szpalery wzdłuż ulic, z Palazzo Ve<icŁio do 
głównego dworca florenckiego.

Przed gmachem dworca, gdzie ustawili 
się polityczni kierownicy party f iszystow- 
skiej i miejscowej grupy partyjnej „iaz 
młodzieży hitlerowskiej i  związku daaew-

W łOChy domagają się 0d G recji

Istnieją dowody współpracy angtobko-grackioj. -  Włoska nota u sia ła  w iętum  
ateńskiemu. -  Wiochy iqdajq zadośćuczynienia n  strony Ś n ^L

e|IPlo.renc|a.C|órza HiłiJ. października. Narady rCan-
a Hitlera z Mussolinim rozpoczęły się

(§) łb y ,-  29 października. Po .Si Włoch 
w Atenach Grazzl wręczył o godz. 3 rano 
rządowi greckiemu notę treści następu-
Ją^ijs

„Rząd włoski miał możność wielokrotne­
go stwierdzenia, że w obecnym konflikcie 
rząd grect i zajmował i podtrzyrnj wał te­
go mdzaju stanowisko, które nietylko 
sprzeciwiało się pokojowym I Sąeiedzkim 
stosunkom między obydwoma <>aradami, 
ele takis nie odpowiadalu obowiązkom, 
jakie rząd grecki przyjął na siebie, jako 
państwo neutralne.

Rząd włołski byt amuw/ony niejednokrot­
nie zwracać się do rządu greckiego z żą­
daniem wypełnienia wypływających stąd 
obowliązKów I kierowa, protesty z powodu 
aystunstyuneęi. ich naruszenia, iru- że­
nią +©u powi żniejezego, non-eważ rząd 
grecki tolerował korzystanie z jego wód 
hiytofjgliijth. Jego wybrzeży i portów 
Iłócio angłeleklej w trakcie jej działań 
wojennych, ponadto sprzyjał dowozowi 
brytyjskiego lotnictwa, wrewek zezwalał 

fna zorganizowanie wojskowej służby In- 
formacylmi na archi poi igu greckim ze 
./■(oda dla Włoch.

dząj grecki jest zupełnie dobrze poinfor­

mowany o tych falstach, które wieiokrotme 
były przedmion m krokow dyplomatyearyeu 
ze strony Włoch, a w obliczu których rząd 
grecki który powinien zdawać sebie spra­
wę z poważnych nastęi atw swego stano- 
v '■ska — nie wydał żadnym zarządzeń dla 
ochrony własnej neutralności, ą le wet v, 
drodze wzmożenia swej akcji pizyczynisł 
się do popierania poczynań hryityjskdch sił 
zbrojnych i ich ws] ółpracy z u rogami 
Włoch.

Rząd włoski jest w posiadaniu dowodów 
ha. to. że ta współpraca była przu rząd 
grecki przewidziana 1 uregulowana uikla- 
aamł © charakterze wojekowym, morskim 
1 lutniczym.

Rząd włoski nie ma tu na myśli tylko 
gwai a noyj brytyjskich, przyjętych przez 
Grecję o charakterze części akłj nowej yro 
gramu, zwróconego pn-eciw Lezpieczi ńs-wu 
V’łocii ale wyraźne i sprecyzowane zobo­

wiązania, jakie przyjął na siebie rząd 
grecki, w kierunku postawienia do dyspo­
zycji mocarw wom zualdującypi się z Wio 
chami w stanie wojny ważnych strategicz­
nych pozycyj jił teryi.nrjum greckiem — 
w tom baz operacyjnych Tessalji i Mace­
donią upatrz o ny< h jako bazy V. .opadowe 
na te-ytorji m Albańji.

Rząd włoski zmuszony jest przy tej spo­
sobności przypomnieć rządowi greckiemu 
o akcjach prowot ucyjnyeh, zastosowanych 
wobe, narodu albańskiego w drodze poli­
tyki terorów przeciw ludności • Sam irji o- 
raz nieustannych prób wy woły® inia nie­
pokoju po drugiej stronic swych granic- 
Również w związku y, temi wydarzeniami 
rząu włoski, jakkolwiek także bezskutecznie, 
był zmuszony zwrócić uwagę rządowi gre­
ckiemu na nieuniknione następstwa, jakie 
pocągnie za sobą. taka polityka w stosun­
ku ó Włoch.

Neutralność Grecji stała się w coraz wię­
kszym stopniu czystym pozorem. Odpowie

dzialność za ten stan izm ry spada przede- 
wszystldem na Wlielką Lry-1  .g i na Jej
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zamiar wciągania coraz liczniejszych na­
rodów de wolny.

Obecnie sta to się jasiiem, że polityka 
rządu greckiego miała i ma na celu zamje 
uienie terytorium greckiego na bazą dz‘u- 
łań wojennych przeciwko Włochom, albo 
przynajmniej zes mienia na taką zmianą.

To moi luby tylko doprowadzić do zbroj­
nego konfkfctu pomiędzy Włochami i Gre­
cją, konfliktu, którego rzą  ̂ włos*’ zamie­
rza bezwarunkowo uniknąć.

Rząd W".'Ki powziął obeonie d scyt1 ! 
zażądać od rządu greckiego Ji ko gwa­

rancji ci u! l alriuści Grecji oraz jako 
gwarancji bezy? nrćsiwa Włoch upo- 
i raźnie ni a de o5*-.a-*rsnla własnenri si­
lami zbrójnemi na czas trwa iria obec­
nego konfliktu z Wielką tir •fanją kil­
ku strat, gieznyćh punktów na teryto­
riom g rockiem.

Rząd włoski wzywa rząd grecki 4o nie 
sta?, • nf a oporu takiemu obsadzeniu i nie 
stawiania przeszkód w weinym przemar­
szu wojrk wyznaczonych de dokonania te­
go nbsHzeniu 

Wojska t o  me przychodzą jako wrogo­
wie narodu greckiego, a rząd włoski by­

najmniej nie zamierza przez czasowa o- 
kupację kilku punktów strategie,mych, 
wynikającą z przymusowej sytuacji i no­
szącą czyste defenzywny ehaąakter upo­
śledzać suwerenność i niezależność Grecji*

Rząd wtoski zwraca się do rządu gre­
ckiego z żądaniem udzielenia ■ .*,ychmtast 
czynnikom wojekowym niezbędnych roz­
kazów, abj ta okupacja mogła dokonać się 
spokojnie. W  wypadku gdyby wolska wło- 
eide miały napotkać na Opór, opór ten bę­
dzie złai winy siłą zbrojną, a rząd grecki 
byłby wówczas zmuszony ponosić odpowie­
dzialność za wynikło z tego konsekwencję.

Incydent na granicy 
alb a ń s ko - wt osk i e j.

Zam ach bom bowy grecko-angielsktdt agentów  w  Porto Edda.

(=) Rzym. 29 paździe r-niika. Jak dgpnsi agencja Sterani z Tirany, inbrpjo- 
na grecka banda zaatakowała w sobotę rano oguien karbinuwym i r»> w aliifi 
ręcznemi posterunki albańskie w pobliżu Koricy miantiwicie dokładnie na od­
cinku ponriędry 30 a 31 szym kamieniem granicznym wprost na pt ludnie od 
przejścia ‘granicznego Kapestiza.

i Sześciu rs nastników gr -"kich wzięto do 
niewoli. Straty po stronie albańskisj wy no­
ną 2 zabitych żołnierzy i.3 rannych.

Ponadto w piątek wieczór — ;,au donosi 
dalej Stefami — w pobliżu rezj dencji na*

Dzięki natychmiastowej obrnrie 
ranków albańrkich i niezwłocznej interwen­
cji innych oddziałów, udało eię natych­
miast o^en-eć nieprzyjaciel*-1̂  bandę. Uże­
ra wtargnęła na terytorium aibanskii.

miestmka królestwa Włoch, w Porto E Ma 
eksplodowały 3 bomby, powodując lekkie 
zranienie dwóch osób. Żu sreeLimi lub an- 
!  iefekimi agentami, którym przypisuje się 
ten zamach, wdrożono energiczne poszuki­
wania.

W  sprawie obu incydentów toczą się do­
chodzenia, prowadzone z całą ©uer^ją, 
przyazer . w -ibu punktach, gda ;e te iney-
deuiy Się rozegrały, przywrócono matyełł-
miast spokój.

na rozstafnach droHach
francushtój porńgh1 zagranicznej.

VIchy, 29 października. Francja znalazła 
się znor u -  ogniu zainteresowania całego 
świata. Tym razem jednak 'ibofzi nie o ar* 
mję fran iską i jej akcję zbrojną ale a 
działalność polityczno-d i • natyc rią. Wi­
domym objawem >ej nowoj działalności 
były spotkania przywódców nowej Fran*, 
c i: marsz. Petain i Larals z Kanclerzem 
Rzeszy.

Bacznego obserwatora tych doniuJych 
wydarzeń uderzyć musi różnica w postępo­
waniu między mocarstwami rachcdniemi 
w r. 1911 a Niempamd w r. 1940. Prasa fran­
cuska docenia dostatecznie tą różnicę, jak 
również wielkie możliwości, jakie obecnie 
otwierają sią nrzed Francję na trudzę ó . 
Odrodzenia. Francja przeżyła olbrzymi 
wstrząs, lecz obecnie zwolna dźwiga się ■/. 
upadku, stając urzrd możliwością ponow­
nego zajęcia odpowiedniego miejsca w 
świecie.

Meto Jy obecnego rosi ępowania, oczywi­
ście Jlć niejednego Franeuza przyzwycza­
jone*; no dawnych meted, są może niezro- 
miałe. Przyzwyczajony do publicznego tra­
ktowania poufnych spraw państwowych, 
Wykazuje przeciętny obywatel pewną nie­
cierpliwość, jednak zwolna stan ten zmie­
nia się poiryty- nie, powiększając autorytet 
marsz. Prta:n | jego rządu oraz powodując 
przekonanie, że rząd ti n krerzy po Jodynie 
możliwej dzisfsj dla Francji. dradze, po 
drodze, prowadzącej do Istotnego cci u. ja­
kim jest zachowanie odpowiedniego stano­
wiska dla Francji w nowej Europie.

Otgan Layala „Moniteur“ zamieścił one* 
gdaj artykuł na temat możliwości polityki 
zagraniezrej Francji. Oświadczył on, że 
11 becnie Francja ma teoretyczni* trzy a r  • 
•;i 'wośoi, a mianowicie: 1) odosobnienie 
się; 2) kontynuowanie dawnej „Entente 
Cordiale" i 3) lojalny eojusz z Niemcami.

Podając te trzy możliwości „Moniteur" 
zaznacza, że oparcie sde Francji o jakieś 
wielkie mccersl wo jest bezwarunkową ko­
niecznością^dodaje jednak, że mocarstwem 
tem nie może być Anglja zarówno z iwagl 
ua niedawne, tak przykre dla Francji, wy­
da ] zerwa, jak również i ze względu ua jej 
obecne położenie. •

W  dalszym ciągu swycb rozważań Mo- 
nitenr“ dochodzi do przekonania, że bliż­
szy kontakt z Ąnglją jest także i z tego 
względu nieme źliwy, że po pierwsze Niem­
cy uważaliby tego rodzaju koalicję u  za­
grożenie, a po drugie koalicja ta byłaby 
zawsz* powa Jem do nowych wojen. Temu 
niehczpiccezństwu może jedynie zapobiec 
blok f^ancusko-niemiecki, któiy licząc 12U 
ml'tonów Pudzi, stałby sn gwarant m spo­
koju i ładu w Europie.

Wywody „Moniteur‘a“ są tem więcej 
miarodajne, że jak urzędowo opublikowa­
no w Vichy, wicepremier Laval otrzymał 
nominację nn st"now ~f'o ministra spraw 
zagranicznych, Dotychczasowy minister te­
go resortu Paul Baudoin został mianowa­
ny sekretarzem stanu w prezydjum rady 
■ministrów,’ zachowując swoje uprawnienia, 
jako ministra. Zmiana ta na tak ważnem 
stanoy ’sku dowodzi, że kierunek polityki, 
reprezentowany przeiz wicepremiera, Lava- 
ia, który, jak wiadomo, jest zwotonmkieni 
porozumienia francu^"-niemieckiego, zy­
skują na przewadze.

Zmianom tym towarzyszą wii lkie na­
dzieje. jakie Francja przywiązuje dzisiaj 
do polityki Petain‘a i Layala. Naogół pa­

nuje p: 'zenouanie, że Petain I Laval ponie­
śli wieikie zasługi ok> Je odrodzenia Fran- 
fcJL ] rz: ezem pri sa francuska wskazuje 
na to, iż obecnie „od wszystkich Franeu- 
zói zależy, ozy bijąca obeĆmełńa zegarze: 
dziej ów gud ̂ ina ste nie się godziną pęmyśl- 
^ ^ r a w i l z iw e g u  pokoj u i  owoepej pj*y-

Nowy (rian nauk we Francji.
urych, 29 paźd-ier-uka. Francuzki pod­

sekretarz sta „u  w mimieterstwi-fc oświaty 
wydał os+atnio — jak donosi agencja „Ha* 
vasa“ z Vichy -  ff"wy program dla semi­
nariów nauczycielskich rr. „ram ten w 
wielu punktach odbiega od dotychczaso­
wych. gdyż na plerwszem miejscu przewi­
duje 's wykształć nie riauczydell z pun­
ktu widzenia morał naści osobistej, godno­
ści, rodzino i obowiązków wab»  państwa, 
jak również wychowania relicijnegj. Na

specjalnych luw?aeh ma być wykłada".
moralność zawodowa, natomiast wył ład 
hietorji rozciąga się do wojny ueżącej. 
Specjalną uwagę zwrócono również w tym 
programie na zagadnienia moralnych i fi- 
zycznych zalet na.ru du, płodności rasy 
francuskiej i miłości ojczyzny.

Aresztowanie Eełwartfa Herrlota?
(=) Gen et a, 29 października. Według dc 

riesien z Yichj^ b. przewodniczący Izby i 
buflńnistrz Lyc^ni Ediwiard Henriot nie: znaj­
duje się podnbno obecnie w ] icndynie, lecz 
ma przebywać areszcie śmdcpym w ja­
kiejś nieznanej miejscowości.

Jnkkol wiek miarodajcuo koła fraucwkit. 
ńie potwierdzają tej », adomoiśoi, to jednak 
f aktem jejat, żc Hera i już od dłużsesego 
eziasu znajduje się pod dozorem władz bez- 
pieczońsfwa.

„E m p re s s  o f B rifo in ct s to rp e d o w a n y  
p m e z niem Seekq łó d ź  p o d w o d n ą .

Berlin, 29 października. Naczslna komen­
da armji niemieckiej komunikuje:

2 bomśgdr.jany przez niemleoklie siły 
zbrojne i podpalony wie11 transportowiec 
biYtyjski „Empress of Bcitain", rojrmno- 
ścf 4z.000 ton, który ' r.glicy usiłowali prze- 
proi radzić pod :>ilną osłoną kontrtorpe- 

dowców I strażniczych łodzi, został storpe­
dowany przez I6dż podwodną, stojącą pod 
dowództwem porucznika żeglugi morskiej 
Jen.lscha i zatopiony.

l.ekkJę przeważnie "  kadry samolotów 
bojowych przeprowadziły w u«r*iu całego 
dnia liczne ataki odwri iwt na Lendyn. W  
cią , i azmlaf. bojowych zaai akw rafy sa­
moloty bojowe w pobliżu stolicy Ieżącą fa­
brykę | główne zakłady lotnicze Heniów 
przy użyciu bomb i podpaliły liczne han- 
Sary i budynki. W  dalszych perłach lotni­
czych ną wschodniem wybrzeżu szkocklem 
udało sic podczas itaków bombowych wi 
wczesnych godzinach wieczornych zni­
szczyć iw : .m i pei-rną ilość samolotów. 
Obok innych ważnych ze względów wo]m». 
nych objektów n  wybrzeżu połudnlowem 
pewna wielka elektrownia otrzymała sze­
reg crlnych trafień. Na półnor r J Llver- 
poeli Jeri n z samolotów bojowych zaata- 
kt rat skutecznie zakład zbrojeąniowy w 
locie nurkowym pobliżu Yorku udało 
się spoi/eloweć wykolejenie pociągu przez 
trafienia bombami.

->ak iuż donieeiono, akk pewnego samo­
lotu, dokonany w odległości ok. 3D0 km od 
ptlrocirtgo cypla wyspy Irlandzkiej, na 
rilnie zabrzpicczor -j kor wój, s;—wed wal. 
żs dwa okręty tranoportewr nojemnoścl 
po 8.000 kon, otrzynui'" rtężkh celne tra­
fienia I pozostały na miejscu, przechylone 
na bok.

Podczas nocy ataki oombow- Ta brytyj- 
eką stolicę zostały wzmocnione przez cięż­
kie jednostki lotnicze. Przatem zostały a- 
brzucoce bombami urządzenia przemysło­
we w Birmingham i Cnvrntry, j k również 
port w Li rerpoOle.

Brytyjskie samoloty unikały także I

wczoraj za dnia .1 erenu Rzeszy] Ni idleciały 
one dopiera pod osłoną ciemności 1 ^ata­
kowały obszary mieszkaniowe, przyczem 
zutaly uszkodzone: dom sierót, schroni- 
kr dla stare o ! klika domów niirazkal-

nych. Kinu osób cywilnycn wjt.ii1 " rany. 
Jedyna próba /saiaicow.ónia objektu prze­
mysłowego nie pM ł się, wysoki piec zo­
stał dosięgnięty odpryskami bomb, ale po­
został nieuszkodzony.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj łącznie 29 
samolotów, z mego 17 w walkach powidtr 
r.ych w rejoire nad Londynem, 12 na zaa- 
tak< .v i.iyi lotniskach zostało
nych. Dziewięć 
ginęło. <p).

znlsa
molotów niemieckich za-

Jan zatonął „Empress oi Britain**
(M) Berlin, 29 październilka. PaTowirĄ 

„Empreśą oi J?Lj.tair“, który w dniu 26 paź­
dziernika został obrzucony przez niemiecki 
samolot *vy <ri idowczy bombami eaeżkieęo 
kalibru i wskutek tego stanął w rjoimo- 
n5neh, Został w dniu 27 października przez 
ni» mieckie samoloty wywiadowcze zaebser 
wowany, jak, ciągle jeszcze płonąc, posunął 
się o 50 km na zachód od piorwofcnego swe* 
go położenia.

Usiłowania Anglików przyholowania pło­
nąc egó okrętu do najbliższego nortn zakoń­
czyły się niepowodzeniem. Dzięki ścisłej 
współpracy pomrędzj niemieekiemi siłami 
powietrz nemi i morski* mi udało się jednej 
łodzi podwodnej we wrębnych godzinach 
porańnwch 28 puździemika ostatecznie za­
topić .Empress of Birtain“ dwoma wy­
strzałami torpedy.

W  ten sonsób AngIJa. straciła 10 tj» P<*d 
względom wielko: cl na świecie >*mrowieć 
brytyjskiej floty handlowej. Strata ta jest 
dla brytyjskiej floty tem dotkliwsza, że jej 
żegluga już od dłuższego czasu cierpi z po­
wodu bardzo znaczn- oh trudności trans­
portowych

Dwa kofltrtorpedbwtse poszły na dno.
(= ) Sztokholm, 29 paździeirniika. Br/tyj 

siki kontrtorpcdowiee „Venetia“ pojemn*w 
1099 ton, zatonął wskutek najechania *■ 
minę nieprzyjacielską.

Jak donoszą z Otto wy, trmtejszy F^| 
marynarki zakomunikował w pomedztu®* 
że kanadyjski kotrtoTpedowiec „mergŁ*®  ̂
zatonął na półinoenjrm Antlantykn w dn11 
22 yażdaiernika, rzekomo po zderzeniu z• j® 
kimś nieznanym mu parowcem transporty 
wym. 140 oficerów i marynarzy kontrtoi 
pwdo wca zaginęło. _

Według ostatnich infortmacyj w do„u W  
braltaru zmajduje się wielki angielski sto* 
teik liujowy ..Barham" (31100 ton), kUw 
wskutek nszkodizenia jwkładn granaty® 
francuskim pod Dalkarem, parzyjdynął “ 
Gibraltaru eeletm naptrawy. • i jri

W  sobotę rano przypłynął- amigielfl̂ i 
fcontrtorpedowiee z poważnemi uszkodzę®  ̂
zadauemi w czasie walki morskiej pi®®” 
dwin włoskie łodzie podwodne. Walka j* 
miale miejsce - 1 nocy z piątku na sobot* 
w cieśninie Gibraltarskiej. , . ,

Ponądto w proeie Gibraltaru amajdTOą 815 
Obecnie angielski okręt linjowy „Rudney 
i ikrąiżownik klasy York.

Zbrojny wywiad nad Maltd*
Rzym, 29 październfc. Włoski kumut^ 

kat wojskowy z poniedziałku brzmi naStą* 
pująco: Główna kwatera armji włoski®* 
komunikuje: .

Podczas zbrojnego wywiadu nad Malto 
dziewięć samolotów myśliwskich włoskie® 
zmusiło dziewięciu myśliwców angielskie® 
do zażartej walki. Dwa samoloty niepnY' 
jasielskie zostały zestrzelone, a dalszy w  
stał prawdopodobnie zestrzelony.

W Afryce północnej włoskie lotnictw® 
zbombardowało wojskowe objekty między 
Kannp.ra i Ljmailą (na południe od Per* 
Gai 1). Nieprzyjacielskie samoloty przeproj 
wadziły nalot na Bengasi i w strefie w 
Abiar (na wschód od Bengasi) który ep®* 
sodował zf bicie pieein osób i zranieni® 
kil’ Pv

Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły be®̂  
planowo bomby na miejscowość Maltezz®. 
ua (Stamualia), nie nowodujac szkód a®1 
ofiar. Jeden z '■ych samolotów, który z Pft 
wnóścią zo* tał trafiony, musiał odciąży® 
s:e Prze~ zi.mcenie bomb do morza i odd» 
lił się, tracąc stale na wysokości. .

W Afryce wsrhodnlej włoskie j"t(nnaoj® 
lotnicze zbombardowały nieprzyjacielski® 
obozy i wojska w strefie pod Gatissa i I*®* 
owa (Kenya). Jeden z włoskich samol®' 
tów nie powrócił. Nieprzyjacielskie lotni®' 
two zrzuciło bomby na El Uak, Meta i M®' 
gi, powodując łącznie zabicie  ̂dwóch oso® 
i zranienie jednej, jak również lekką szk®* 
dę materiałową, (p) ... .  , *

samoloty na Martynice nie o» użycia*
Wa: ^yngton, 29 października. Przed, s*' 

mem załamaniem się frontu fnancuskateg® 
przesłali Htany /.iednoczon > 100 samolotów 
m lotniskowcu Beam, na wyspę Ml rtyi® 
kę. Później zażądały zarówno Ameryk®* 
jak Anglja wydania tych samolotowi. Obf' 
cnie okrzujc się, że samoloty te znajduj* 
się bez opieki, w polu i tek dele e Bardzo 
wiały i podl egły niszczącemu dział anw* 
atmosfery, że są nie do użycia.

Persja a nami włoski na wyspo Perko
Rzvm. 29 paźdisiernike. Ostatnio doUaonA* 

ny nalot samolotów włoskich na wyspy 
Periim, wzbudz i wielkie zainteresowani® 
n ludności arabskiej, jak również w Persji* 
Monarcha tego kraje r»ł < sobie w jhf1 
szym ciągu pretensje do lyoh wysp, kto* 
rych nabycie pn-r Anglików .pozostał® 
jeszcze w świeżej pamięci I uważane 
za bezprawne, a całą sp> awi uważa się ińj 
dal za otwartą. Z tych to względów wyraź® 
Się opinja perska 0 nalocie sanwłofooW W j  
sfcieh z powuerp zadowoleniem.  ̂Jednym 
z powodów, dk których odczuwa się w P®?̂  
sji urazę do Anglików_w związika z histapo 
tych wysp, jest okoliczność, ze Aogity®* 
sprowadzili na wyspy 60.000 osó-b należ# 
cych do szczepów wojujących z tubylcem* 
wpsp.

Porhigaljn nie wpuszcza żyddw.
Lf' *»ona. 29 października. Jak się dowd®̂  

dnją z miarodajnych źródeł, ot.- ymato Pj£ 
lic ja graniczna ônRaz nl ewpuszczan <a 
w granicę Portuęaljf nmfnantów iyd«®| 
skich. Powodem tego post mówienia y ®* 
fakt, że bardzo wielu żydów zaopatrzony®" 
było w wizę wjazdową Po Portugal ji.

Nowe nazwy ulic w Bratysławie.
Budapeszt, 29 października. W związk® 

i  przejściem Bratysławy pod panów afi 
Słowacji, usunięte ostatnie wszystkie 
zwy, którr przypominały bvłe rządy cp" 
skle, W  p-rzesrłym roku ochrzczono kil®? 
ulic i placów imionami Adolfa Hitler*** 
Hermana Goeringa. obecnie zaś dokona®." 
nowych zmian, nadajac i ” wis*, a Musuol 
niego I Baldu a von Schlrach placom »*• 
sta.

Huraory&tyka wojenna.
Berno, _ 29 października. Jedno 

franeuskicn opisuje atak angielski na D® 
kar i wsp imina o oryginalnym sizezegói0' 
Na miejscu, w którem zestrzelónyełi 
ło kilka Samolotów angielskie!#, umie*w<*  ̂
no tablicę i naieniono na niej kom. u*® 
angieislkiego sztabu generalnego, zawi®®® 
jący m. i. zdanie: Wszystkie nasz© saflU®' 
loty powróciły cało“.
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Sh j gospodarki Szwajcarii
, Kajków, 29 października. Zdawało się 
"o-aiedawna, że podobnie 3 ak podczas w oj- 
°5T światowej zdoła się Szwajcar ja  wykrę- 
®*ć od wszystkich ujemnych skutków w oj- 

i zachowując neutralność,, zdoła aa- 
“śżpaeezyć swym  obywatelom nietylko po- 
*°j polityczny, ale również dobrobyt ako- 
hotnicziiy. Oikazało się tymczasem, że nie- 
jua właściwie państwa, którehy nie.m usiał 

e erp-eć z powodu obecnej wojny bez 
%«głędu na to, czy jest neutralne, czy też 
V  takim lub innym stopniu wspomaga je- 
Otao z państw wojujących, 

dożęli eho>ć.'-i o Szwa.icarję, to p-riŁede- 
w&y łtkiem nie uniknęła ona dosyć li- 
'z jych przelotów brytyjskich samolotów, 
*tóre spowodowały wprawdzie niewielkie 
&łkody na terytoriom  szwajcarskiem, ale 
Hdź co bądź zmuriły oddziały przw iw ło- 
%iieze do akcji i  ® ały zaniepokojenie 
*śród ludności.

.Donosiliśmy już o tern, że władze apro- 
kizacyju© w  Szwajearji wprowadziły zra- 
ponowanie masła oraz innych Uuszc :ó- , 
■Podczas targów w Lugamo wypowiedział 
®iłonek rady szwajcarskiej. Stampili, na- 
®lspnjąco słowa: ,3j fllrenie zapasów su­
rowców, jak również liczne utrudni enia w 
^•porcie, mogą w krótkim czasie sp,-owa- 
Wd cło naszego kraju bezrobocie. Jest o- 
tawiązldem nietylko rady związkowej, ale 
r»Wnież poszczególnych kantonów i gmin 
jjoinyśleć o środkach zaradczych, tworząc 

źródła pracy.
tłdiziekołwiek się znajdzie turysta, ezy w 

jramw ju, czy w kawiarni, czy wkońeu w 
ROłei lab w domu eryw dtnym, wszędzh 
* mawia się zagadnienie surowca, tak tar- 
teo dzisiaj aktualne. Wprawdzie niema je­
szcze w Szwajcarji nart chlebowych i pie­
karze mogą dostarczać dowolną ilość pie­
czywo, ale i w tym zakresie zapanowała 
-Już planowa, oszczędność Wolfem im ll®' 
"hm  sprzedawać tytko cerrstwe b i k  E 
'Webj, a chcąc zadowolić publiczność, 
wepczyzwyczajoną jeszcze do i.ego rodzaju 
•tosunków -“prv -izacyjnych, dodają pieka- 
fw do swojego pieca rwa t * chi cukru aitoo 
1» lukrują. W  ren eposób pieczywo to 
Śłoto uchodzić za „p-trtsserie" i na oko ni©* LŁ^iLVyVI.Z.U.łj ZifCŁ i  1UE 0*0
Wę właściwie nie zmieniło. To samo odnosi 
tlą do cprztt'if ly ja j i wieprzowiny, na któ­
rą nałożono 14-dniowy zakaz sprzedaży, 
t H  eksport tt j o  mięsa równoważy przy­
wóz In nych In rdzo ważnych surc-jtców. 
Ale nietylko w tej dziedzinie powstają eo- 
rąz Większe kłopoty. Wspomniany już 
"złonek rady związkowej Stampili poru- 
®zyl jetoeae inne tiziedJ.ny: stwierdził, np. 
to pomimo h a-dzo pmzychy łińego sitamowi- 

nządiu włoskiego, to jednak pnzywóa 
tóżnych towarów zamorskich spotyka się 
a coraz większemu trudnościami i  trzeba 
będzie sięgać do produkowania ich w 
Kraju, o ile naturalnie jest to możliw©. 
P tych też wvs lędów spoglądają Szwajoa- 
w  w przyszłość. 7, niezwykłe, troską i już 
Risiaj starają się robić oapaoy wszelkie­
go rodzaju, gdyż mi© wiedzą, czy wytrzy­
mają do przyszłego lata.

Jednem z tych zagadnffleń Jest twestja
* palu. Wobec tego, ż* Srwajearja nie po­
wiada kopalni węgla i maci go importo­
wać, poezymomo daleko idące środki za- 
todefo, aby nużycie jego ograniczyć Dla- 
tegu też sprowadzono n p  Ł. zw. Angielski 
®za« pracy, przy erem przerwa obudowa 
jT oo f i tylko pół godbny, a son) a jest

bez pracy. Zwraca się również na to 
teyagę to dłuższe pnpei-wy obi a du we nie- 
Rozwalają w odpowfódnd sposób wykorzy­
stać paliwa, któr musi być zużyte w 
Przerwie, celem podtrzymania ognia w pie- 
®oeh fabrycz łych, nie dając konkretnego 
efektu. Pozatem pomyślą oro również o o- 
"zezędu-osei w opalaniu w domach prywat­
nych. to też setkcią dla spraw ‘opałowych 
prowadzała przepisy, odnoszące się do 
tych oszczędności, Kaii^ typ mieszkania 
otrzymał odpowiednie w skazo jyfci mające 
"mnJejszyć opał 10  minimum. Również 

' Przydział węgla d . wszelkie* o rpalu dia 
Instytucji publicznych został ety wiednio 
Zmuieji. oey i tak np. otrzymują szpitale 
ty ho 50 proc. dnwnsgo kontyngentu, szko­
ły, biura, przedsiębiorstwa handlowe, jak 
również hotele, pensjonaty, Ł rwiarnie 45 
jtr^c' i .t  a mSesarkar*-! wszelkiego rodzaju 
Jedynie 40 procent. W  styczniu przewida je 
się dalszy.przydział węgla ale już w do­
syć .ograniczonych ilpśćiach. Tiastanawia- 
ńo Łię przytem nad zagadnieniem, czy na 
l*zv magazynować większe jlośca opału, 00 
trymaga dużych przygotowań.

Dosyć często krytykowało się w ostat- 
ttich czasach niewystarczająco giętkie 
Przestawianie się produkcji fabrycznej 
ki ora mus' dostosowywać się do innych, 
powych warunków. Jak i przed wojną, tak 
1 obecnie jest ; Szwajcaria w wysokim 
stopnuu uẑ > leżni~na od importn zagrańi- 
Cynego, ofnr.mąAyF^y t. ®w. biały węgiel, 
®®yljv elektryczność, którą r  obiera ze 
swoich licznych rzek i wodospadów. Obec­
nie ]mpprt przewyższa o 521 mil jonów fran­
ki 1 f eksnort, połtoias «dy w roku uh. nal- 
Jłyżlra ta wynosiła 21*9 milionów, w roku
* S '•17 mil jo  t. Jak we wnystkic! pr a- 
wie krajs-h, które '■uszą walczyć z trutl-
* ściami g.t*ąrodaircz< mii i tutri daje się 
"•yszeć żądania za dążeniem do atiżark*!,

• totwirj powiędizicć, jak zrobić. 
Jakkolwiek idąc ulicami miast szwajcar­

skich nie widsi się znowu braku towarów 
to jednak brak ten zaczyna się już njtaw- 
hiaó w wielu dzi©d.ńnach.

CJW wzrosły w W atslch  cp ia th  dt- 
*yć silnie. Obliczeń-a wsk-zują, żs obecnie 
Poziom cen utrzymuje się na wysokości 
151, podczas gdy z końcem roku 1939 wy 
Jtosił 142 punkty, w 128 w roku 19*5. Ceny 
żywnościowe skocz/ły z 13? prnktćw ro 
Mu 1f139 na 146 w sierpniu br., s przytem 
Wr"Tb z 121 na 134, mięso z 150 na 161, Iłu-

Japońscy lotnicy zniszczyli
chińską fabrykę samolotów.
Strącono 10 samoloftów arm; 1 czuitgkińskSej. -  Planowy przebieg japońskich

operacyj wojennych na całym  froncie.

(--) Tokio, 29 października. Z ko munika- 
tów nadchodzących i chińskiego terenu 
wojny, możne wywnioskować, iż operacje 
bojowe Japończyków maja planowy prre- 
bi j  na różnych odcinkach frontu.

I tak lotnicy japoński: j * larynarki bom­
bardowali fabryką samolotów znajdującą 
rię we wschodniej części burmań-kięgo 
miasta tshamo, niedaleko granicy chińskiej. 
Te zakłady lotnieŁ© hęa=ee jednym z n J • 
większych tego rodzaju p. zedsń bdorstw 
chińskich, .«.• cały niemal całkowicie znisz­
czone wskutek celnych uderzeń bombami.

Jak donosi naczelna komenda japońskiej 
floty w Chinach środkowych, w toku jed­
nego z ataków bombowych na objekty 
woj fcowe w prowincji Szechuan japońscy 
lotnicy zestrzelili i * aparatów armji czung- 
kińskirj. Pożatem były kontynuowane ata­
ki na ezo«ę burmańską, oraz dokonany zo­
stał n« wy atak powietrzny na Czekiang, — 
wreszcie zajęto miasto ezaoli«ig w prowin­
c ji  O ekia” ?, -które to miasto Chińczycy do 
ostatniej chwili D a r d z o  bronili.

Prasa japońska publikuje w sensacyjnej 
formie liczne doniesienia o wzmocnionych

ope iacjach wojskowych na rófttych odcin­
kach frontu na te, c le  Chin. W kom =>nta 
rzśeh do wspomnianych, informa^yj dzien­
niki podkreślają, iż Anglja i A&łorylc | <*- 
trrymały zdecydowaną odpowiedź na skie­
rowane przeciw Japonji wrogie wystąpie­
nie.

„0-aurai Szogio Szimpo w związku z tom 
stwieraza że rząd i armja spełniają obc- 
1 ^iązki nałożone na nie przez naród jano-A- 
skŁ O tom, jak wielkie masi być rozczaro­
wanie władz Cznnkkiugr po otwarciu ."zo- 
sy burmańskiej świadczyć może fakt, iż zu­
po wiedź jei otwarcia uw?z?no jako wielki 
sukces dyplomatyczny.

„Yonminri Szimb an“ zwraca uwagę »a 
skntec '-ność ataków bombowych _ na szosę 
bnrmańt-ką, oraz zt>urzenie najważniejszych 
mostów, które uważać należy' za poważne 
ciosy z»dane Czaug-Kai-Szekowi, przyczem 
'psychologiczne oddziaływanie tej akcji na 
Aaglję było bardzo poważne. Dzięki tym 
sukcesom wrogie ustosnaikowanie się An­
glii do Japonji okazało się bezskuteczne, 
zaś zarządzenia anglo-amerykańskif stały 
się prawdziwym bumerangiem.

Nowy japoński atak bombowy 
na Czunętu.

(=) T&kio, 29 października. Samoloty 
japońskie pó dokonania lotu prawie 2.000 
km. długości, nad południowo-ząchodniemi 
górami chińskiemi wykonały w ni 'dziele 
ponowny o tok bombowy na Ozungtu_ w 
prowincji Sacszuan. W Uzungtn i okolicy 
zbombardowano szereg wojskowycn obie­
któw.

Mov,y ambasador japoński w Moskwie 
złożył swoje listy uwierzytelniające.

(§) Moskwa, 29 pażdzaemSka. Przewodni­
czący paretoydjuim najwyższego Nowtotr 
5óSSk Kalini przyjął w poniedziałek w po­
łudnie w swym eharalkt-enze głowy pańśćwa 
sowieckiego, uowrgo ambasadocra japoń- 
s’k:ego w Moskwie Tatekawa, który złożył 
mu swoje listy uwierzytelniająee.

N ie m ie c ka  d e le g a c ja  g o sp o d a rc za  
w y je c h a ła  d e  M o s k w y .

®§) Berlin, 29 października. Niemiecka 
detonacja rod prziewodnictwem p**sła dra 
tohui « wyjechała »  poniedziałek do Mo- 
ekw, celem podjęcia rokg-rafi gospodar­
czych z rządrm Sowoetów.

Przeidmioteim rokowań będą zagadnienia.

dotyczące praktycznego wt rowa ttoen. w 
żyeie niemiecko-sowieckiego układu gospo­
darczego z 11 lutego 1940 r„ oraz przenie­
sienie han dJ >wo-polityc®riych to.osunków 
ISiemiec z państwami bałtydkiemi w w my 
wymiany gospoda niemiedke -sow. oe-
kiej.

Zycie podziemne Londynu.
Zńrych, 29 października. Pisma 

coraz bardziej przepełnione ta wzmian-ka- 
n «, i i»ąw» t artykułami na ten at bieżącej 
zimy i wiążącem się z nią zagadnieniem u- 
rządzertia sobie odpowiednich schronów 
zaopatrzenia ich «v r!ecyki, meMt i wszel­
k i ) rodzaju *n rzęty konieczne do £yc»>a.

Władze miej skie, jak również władze pań 
stwowe przystąpiły oistatnio do energtez- 
nej rozbudowy schronów. Warto przyu>om- 
naeć, to jnż swego czasu, lat temu kiilfea, w 
tygodniku ilustrowanym „IlluąnraTed Lon­
don Newsu omawiano tę .sprawę, podawano 
rysunki pi z ‘ dstawiąjąee idealnie urządzone 
schrony. Oczywiście, że inaczej wygląda 
idealny schron w fe&asie pokoju, .> inaczpj 
ntożnośe stworzenia go w czasie, kiedy woj­
na szaleje -nad miasteru.

MIni3trr id row a iryraiW się ostatnio a  
tej sprawie, że schrony w Londynie, jak 
również w nnych r.tostach przemyelewy1 h 
a więc w Llvi .pewla, . Bil -ningham, Me l- 
chester, pozostewtoją bardzo duto dó ży- 
czuł’?, to trr należy jaiknajprędzej przy- 
słąpi^ de postagenia uh n: a.'.powiedn'm 
poziomie. Niemiłe wrażende jakie spowodo­

wało oświadczenie ministra zdrowi *, starał 
się jego kolega miń aeer aprowizacja «weeo 
złagodzić, oświadczając, to dzięki współ­
pracy różnych organ i żacy j dobroczynnych 
istnieją w 360 schronach możliwi ód apro* 
wizacyjne, w innych znowu schronach — 
należy przypuszczać, że chodzi tutaj o po­
czekalnie kolejki podziemnej — można na­
wet m w i. d . Hi f otrs wy f napoje. Zgo­
dnie z ośwtea, leniem tego mini« j. i1 orzy- 
sta z tych urządzeń u H f  120.IP0 ludzi, a 
dalszych żOÔ nl wkrótce również będzie od­
powiednio zaopatrzonych.

W  związku z nalotem włoskim na wyopy 
Fcrim oraa z udziałem włoskich samolotów 
w atakach na wtschodnia Aaglję, stara się 
RAF uspokoić publiczność twierdząc, to 
wkrótce zostaną oddane do użytku wojsko­
wego bombowce mające duże możliwości 
działania, gdyż Obliczom u l duto prze­
strzenie, i posiadające niezwykłą chyżość 
j.“k również silne opancerzenie. Wiado ncść 
ta jest obliczona oczywiście aa to. aby wy- 
^01’aó u czytelników przekonanie, to te 
bombowce, o których, sie juz tyie pisało 
wkońcu „dopłyną" do AagljL

tata HnHn u Hrtugitjcli Mad.
L. 1 1  na. 29 października. Ogromnie sil­

ne burze, połączone z gr-attiwnienii wia- 
rrami, nawiedziły w ortataim y f  "się  
zachodnie w /b iu k  Indyj wschodnich, 
w rrza^ły również w ę łstodlości portu- 
g?1 sklej Damao wielkie sztody.

Tiik domisza ^obecnie, zostało wiele do- 
kolunji Goa zmiecionych z po-mow

wierzchni ziemi i większość drzew wyrwa 
na a korzeniami. Również pałac gubernato­
ra i  hndvnek sądowy w Go.a aontały ciężko 
uszkodzone, a wielkie spichrze ż\ wnościo- 
we zostały zupełnie zrównane z ziemią. 
Ludność tamtejsza znajduje się w niezwy­
kle tragicmem -Dołożeniu i należy sie li­
czyć z wieloma ofiaranr, jakkolwiek nic 
bliższego o tem jeszcze nie wiadomo.

MBJarctowe s z H ^ y  ^jowoctowała 
pewódź.

Perpignon, 29 października. Jak donosi­
liśmy wydarzyła sie ostatnio wd vs.:h*d- 
nich Pirenejach katastrofa powodzi do­
chodzącą do olbrzymich r.imhrów. Jak 
obe nie donosi jeden z korespondentów 
„Petit Dauphinois" straty spowodowane

h„‘a strofą wynoszą młljanl franków.
W  samem miasteczku RousiJlon wionęło 

40 oso o. Miejscowości Le Forgą R onstą- 
lets i Kant zniknęły zupełnie z po’ »icrz- 
rchnd ziemi. V miejscowości Tech zniszczy­
ła woda fabryki, magistrat, szLołe kąjcićl 
i w ielc domów, unosząc je  na swoicb falach. 
Mieszkańcy uciekli ze swoich domów i u- 
dali się w góry, gdyż j©dvule tam mogli li­
czyć na pewny pobyt Wszystkie ogrody 
warzywne zostały zarzucone mułem, ka 
mieniami i  wiekszcnii odłamami głazów. — 
Również wrstąniło y, tej okolicy zjawisko 
obsuwania się ziemi tak, to wygląd kraj©' 
brązu zmienił .się vi wi elu miejscach zasad- 
ntezo.

ślub pary mistrzów ollmpijskleh.
Monachjum, 29 października. W Mona 

e h  i urn  odbył się _ ślub p a r y  wielokrotnych 
mistrzów świata 5 mistrzów olimpijskich w 
je dzic figurowej parami na lodzie Fm  sta 
Baiera i _Mąxię Herber. Par i ta była zna 
os równifż ze Fwyh występów w Zakoia- 
n>m w zimie I9i»9 r. na mistrzostwach M * 
r- py

Małżeństwo nie ■wpłynęło jednak na dal

zjLtie z l i"  na 'Tl, ziemniaki 1 warzywa z 
131 na 181 W tym samym czasie wzrosły 
ceny wyrobów tekstylnych o 2? procent.
Okoliczność, że wszystkie ceńy stoją pod 
kontrolą urzędową _ powoduje, że stosun­
kowo drożyzna nie jest zbyt -wielka, mimo 
te jednak mają władze szwajcarskie cięż­
kie zadanie, aby je  uti zymać na jakim ta­
kim poziomie.

Jak sobie Seiwaicairja poradzi w obecnej 
iężkiej sytuacji trudno zgóry przewidzieć- 

W_ każdym razie cierpi ona i  porodu ogól­
nej sytttocji i zanim Europa nie dojdzie 
do wyrównania stosunków ekonomicznych, 
będzie się ten kraj musiał bronić zarówno 
przed _ drożyzną, _ jak przedrwszy stkiem 
przed źródłem jej — brakiem towarów i 
surowców.

<rrą karjerę tej znakomitej pary łyżwiarzy, 
gdyż pierwszy ich występ po zawarcie mał­
żeństwa zapowiedziano na uroczystość e- 
twania sezonu zimowego u pałacu sporto­
wym w Berlinie w listopadzie br.

C t y  W IC U Z , Ż & .  .  .  .

d la  u s t r z e ż e n i a  s ię  
przed naśladownictwami 
umieszczono na tablet­
kach Aspirto znak 7

M iasto  W ieczności.
(J ó) Kraków, 29 paździe rnAtca. Kiedy 

przyjdzie Dzień Zaduszny, na cmentarza 
2apiona p,/iece, pomiędzy grobami przesu­
ną Się setki ludżż, jesienne l niaty ustroją 
mogiły człowiek na moment zatrzyma się 
V swojej zapobiegliwości o życie i  poświę­
ci myśli miastu wiecanuści, do której prę- 
Izej czy później dojdzie.

Niezgłębiona aagadk,^ wic**zi±ego bytu, 
próżność i przem .. anie wszystkiego, pnzejś- 
ciowość i nietrwałość Nie lubimy mówić 
e ni myśleć o śmierci. Narzekamy na życie, 
złorzeczj mj mu, ale Zwierzęcy wprost in­
stynkt samozachowawczy odsuwa od nas 
niebezpieczeństwa i każe nam kurczowo 
trzymać się życia budząc lek przed śmier- 
oią. Lęk ten wypływa % tajemniczości w o­
lne zjawiska śmiMi-ei, z nieebadanej z£ga 
dki'życia pozagrobowego. Człowiek jako 
ifciota żyjąca przestaje istnieć. Ciało lego 
rozktotLa się i przemienia nj, inną substan- 
eję, strona psychiczna nagle zanika, wszei- 
tóe więzy z otoczeniem urywają się.

Człowiek pierwotny itarał się zrozumieć 
so tajemnicze i zagadkowe zjawisko, stwa 
rzając sobie cały szereg wierzeń, podań 
:i przee.ąó ów. Nie umiał odróżniać (Johno 
son od śmiarci, nie wierzył w śmierć na­
turalną, ale uważał ją jedynie za wynik 
działajactoh sił nadnai' uralnych. Nato- 
maast człon iek współczesny o szerszym 
umyśle, stwarza sobie różna systemy filo­
zoficzne i -eligijne i szuka rozwiązania 
zagadki śmierci poprzez labirynty mózg^ 
aż do mtaty cyizm- i wiary.

„Nawet najszczęśliwszy musi umrzeć, w 
swym własnym domu jest tylko w gości 
nie, nie wie nigdy, czy jufro jnż uje bę­
dzie musiał odejść. A jednak człowiek 
śmieje się przerażającemu przeznaczeniu w 
twarz, wśród niewolnictwa su ego stworzy I 
piękno na ziemi, wśród swych udręczeń 
ma dosyć n w’ mi ara w swej duszy by wy­
syłać promienie w zimny przestwór świata 
i ogrzewać go Bogiem".

Fakt, że człowiek potrafi się śmiać „prto 
rażajacenm przeznaczeniu v twarz" jest 
niemniej ciekąwem zjawiskiem.

Przymus śmierci nie zabija w nae pasji 
dc życia, gromadzenia dóbr ziemskich. — 
złota i wiedzy, dbamy o  ciągłość gatunku, 
tworzymy i przekazujemy idee kochamy, 
cierpimy i zażywamy przyjemności, a po­
tem chociażby jeden dzień w roku staje­
my na grobem i dochodzimy do ] onkluzji 
vandtas yańitotam et omnia Tunitas, — tu 
kończy się wszystko.

Na grobach zapłoną i"wiece, białe ćhry - 
zantemy otulą mogiły, jak całun śniegu 
ziemię, kiedy po znojnym wysiłku, wiosny, 
lata i owoców jesieni ułożyła się do ślin 
zimowego.

Odeszli od nas bliscy dziś, wczoraj, wicie 
lal temu, pozostato pamięć i groby, które 
się mnożą na dro dze naizego syci a i przy 
pominają nam o jego metrwaiości. doma­
gają się zastanowienia nad zagadką wiecz­
ności.
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KRO NI  KAWojna a czynsze mieszkaniowe.
Bczdzlai środków żywności dla 

nle-"iomeckiej ludności w tygędaiu 
otf 28 paźdz. do 3 tilio f. 1940 r .

KraKftw, 29 października. Rozdział środ­
ków żywności na tydzień od 28 październi­
ka do 3 listopada przedstawia się nas tępu - 
3300:

Chleb:
Na odcinki Lart żywnościowych B 13,14 i 

15. Ilość i cena dla ludności aryjskiej i ży­
dów. jak w ubiegłym tygodniu.

Mąka pszenna:
Dorośli i dzieci aryjskiej ludności otrzy­

mują za odłączeniem odcinków M 24, 25, 26, 
27 oraz N 43 kart żywnościowych po 500 g  
na osobę w rejonowych SKlepaoh sprzedaży 
cukru.
, Posiadacz© II dodatkowych kart żywno­
ściowych otrzymują dodatkowo za odcię­
ciem odcinków M 5, 6, 7, 8 oraz N 13 ,po 300 
g  we właściwych dla nich sklepach roz­
dzielczych, Cena zł 0.70 za kilogram.

Jaja :
. Ludność aryjska (dorośli i dzieci) otrzy­
muje za odłączeniem odcinka N 40 kart ży­
wnościowych po 1 sztuce na osobo po cenie 
maksymalnej zł 0.24 I sorty, względni© zł 
0.20 zą sztuką II  sorty.

^aim ciaJa;
Dorośli i dzieci aryjskiej ludności w o- 

k regach I.TII, IV  i X  otrzymują za od dę­
ciem odcinków A  30 i 31 kart żywnościo­
wych po 200 g  na osobą.

Ludność aryjska (dorośli i dzieci) otrzy­
muj© za odcięciem odcinka F 23 kart ży­
wnościowych po 200 g  na osobą po cenach 
urzedo y,nie ustalonych.

Notzy rozdział “klepów rejonowych dla 
sprzedaży mięsa ogłoszono nj tablicach u- 
rządowych Ratusza i Miejskich Urzędów 
Obwodowych i  ich Ekspozytur.

Masło:
Posiadacze II dodatkowych kart żywno­

ściowych otrzymują za odłączeniem odcin­
ka N 28 po 250 g  w sklepach filjałnyoh Ma­
łopolskiego Związku Mlerżarnkiogo ul. Dłu­
ga 27, Lwowska 2, Rakowicka 2, Sieukicwi­
eża 2 oraz w sklepach ZwiazŁu Mleczar­
skiego uŁ. Rakowicka 17 i  Krowoderska 22.

: Produkty zbożowe I mączne: ś ę

"Dzieci ludności aryjskiej, nie-niemieckiioj 
poniżej lat 10 otrzymują na odcinki fiftrt 
żywnościowych N 44 w skk oach rejono- 
w ych do sprzedaży cukru po 625 g «r poło­
wią kaszy siekanej, a w połowi© makaronu. 
Na odcinek N 11 dodatkowych kart żywno­
ściowych wydawać będą właściwe sklepy 
po 500 g w połowi© kaszy siekanej i w po­
łowie makaronu.

P o itr garftarnl.
(pwp) R dor>., 29 października. W  maga­

zynach wielkiej garbarni radomskiej w y- 
br chł meudaj, z t dotąd nleuątaio-
nych. groźny pożar, wtór/ zdołano w  w y­
niku akcji kilku straży pożarnych po pew­
nym czasie zlokalizować. Znaczna cześć 
zmagazynowanych zapasów skór pańia 
pastwą płomieni. Z budynku fabrycznego 
pozostały tylko gołe mury.

Również w Rzembocinie spalił się z przy­
czyn nieustalonych dom mieszkalny, a w 
Nadzow:© stajni* oraz suszarnia tytoniu.

/(Jo) A D R E S Y  A P T E K  _ dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: -Mikołajska 
4, teł. 116 42; Stradoan 6. teł. 121-35; Aleja 
29-Listopada 17, tal, 139-21; Adolf Hitler 
Plate 13, teL 131-72; Karmelicka 23, telefon 
106-62; Stanowi ilma 77, tek 160-92; Długa 66, 
teł, 147-33; Kościuszki 18, tel. 139-45; Mogil­
ska 16, tel. 175-90; Kalwaryjsfca 27, telef on 
147-06.

(Jo) SPADŁ, Z R U S Z TO W A N IA , Przy 
ulicy Krupniczej 14 spadł % rusztowania 
robotnik Kwieciński Jan zamieszkały w 
W oli Juetowsfkiej, lat 28, doznając złama­
nia prawej ręki, ram ciętych aa głowi©, o- 
ra® 'wstrząsu mózgu. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po udzieleni a mm pierwszej 
pomocy, polecił przewieźć go do szpitala 
sw. Łazarza ma oddział chirugicsny.

(Jo) P O ŻA Il W  M IE S Z K A N IU . P rzy 
ulicy Sebastiana 20, w realności SaJomo- 
f ą  Wołge-amgu, będącej obecnie pod ko­
misarycznym zarządem Fr&ncmka Poczy- 
mika, w mieszkaniu na parterze z£3 mowa- 
nem obecni© przez Leonom BeiMngera za­
paliła się dr eromiau j, szafka ścienna usita- 
wioma w przedpokoju. P w d c m  pożaru by - 
ło przepuszczeni© prze® jedną ścianą szaf­
ki nury żelaznej, odprowadzającej dym do 
komina z piecyka ustawione*-., obok. Pa­
stw? płomieni padły znajdują*:© lią w 
szafce książki, walizy i  artykuły żywno­
ściowe, jak kaw? i  herbata Straż pożar 
ugasiła

tJo ) U Z B R O JE N I B A N D Y C I. W  nocy
z dnia 27-go na 28-go lun. o goiSmnie^M, 
patrolujący plubor 10wy Policji Polskiej na­
potkał na ci. Lelewela kilku osohmraów, 
któr y  na jego widok odd ili dtwa strzały, 
rewolwerowe, poczerni Zbiegli, porzucawna® 
narzędzia do włamań, oraz części rowero­
we. Policja przeprowadza dochodzeni^ ce­
lem  wykrycia uzbrojonych bandytów.

Kraków, 29 października. Wiemy dobrze, 
że problem mieszkaniowy na terenach pol­
skich nie był rozwiązany tal aby mniej 
więcej wszyscy byli zadowoleni. Prziede- 
wszystkiem u/nsł., ii© Ly*y jednolite. Za 
czynsz, płacony w Warszawie za mieszka­
nie dwupokojowe, można 1 yło w Krakowie 
dostać mieszkanie trzypokojowe, a w Po- 
ZLaniu czy w Kaliszu nawet pięeiopokojo- 
we. Na apartego ta różnolifość czynszów 
nie była spacji Inie umotywowana i była 
właściwi© zależna od dobrej, względnie 
złej woli właściciela.

Tern sią tłomaczy fakt, że ponieważ 90 
procent łudził w Polsce zarabiało poniżej 
400 zł miesięczni*, warunki miasa kaniowe 
były b ardu  skrom.1?, gdyż mało kto mógł 
sobie pozwolić na t. zw. komfortowe mie­
szkanie^ choć pod nazwą „komfort" rozu­
miał© sią zajwyozaj poprotstu tylko to, że 
w mieszkaniu była łazienka, instalacja ga­
zowa i elektryczna.

Po wiojnie sprawy mieszkamotw© skom­
plikowały _sią skutkiem ziozumiałych po­
wodów. Migracje ludności, zniszczenie bu- 
dynków w niektórych miejscowościach, ko­
nieczność oddania niektórych domów na 
cel© użyteczności publicznej i inne przy­
czyny złożyły isią na to, ż© problem miesz­
kaniowy stał się skomplikowany. Przede- 
wszystkiiem gj-uizdła tutaj podwyżka czyn­
szów, gdyż wobec zwiąkszunego popytu — 
podaż mieszkań była mniejszą.

Władzo administracyjne ingerowały z 
całą stanowczością, zapobiegając w porą 
drożyźnie mieszkań. Ukazało sią rozporzą­
dzenie, według którego podwyżka czynszów 
ponad stan nuedwojmny, o ritab  uznana 
za przerfępstwo, podlegające surowej ka­
rze.

To jednak ni© wyczerpuje całokształtu 
bolączek ludności. Trzeba bowiem wziąć 
pod uwagą, że i r miesiącyeh jesiennych ub. 
roku kwestja płacenia czynszów była bar­
dzo skomplikowana. Jedni nie płacili czyn­
szów, gdyż nie mieli z czego, gdzieindziej 
nie było właściciela, a wiąc nie było komu 
piacie. JPrebla ny te były uregulowane w 
ciągu zimy i dzisiaj niewątpliwie mało jest 
ludzi, którzyby nie mieli żadnych zaległo­
ści czynszowych.

W  niektórych wypadkach sprawa ta jest

tern aktualniejsza, że dotyczy ona osób, 
które w dalszym eiągu pozostają bez zaję­
cia, albo jak wdowy, stan y i sieroty, ko­
rzystają z nieznacznych subweneyj i zapo­
móg.

Trzeba z uznaniem przyznać, ż© wielu 
właścicieli domów zrozumialbł mądze ludz­
ką. Niejednokrotnie zdarzały sią wypadki, 
że właściciele domów rezygnowali z zale­
głości, a bieżące czynsze obniżali do poło­
wy, aibo nawet i mniej. Poprostu do takiej 
sumy, któraby pozwalała właścicielowi do­
mu nie dokiadae do nieruchomości.

Ponieważ jednak sprawa ta nie została 
uregulowana na drolze urzędowej, przeto 
•adal porost?Je problemem dobrej woli. -  

Trafiają sią jednak wypadki, że właścicie­
le, względnie administratorzy, dochodzą 
swych pretensyj, skutkiem czego nieraz u- 
bodzy lodzie stają wobec widma eksmisji 
i zajęcia mebli - ostatniego ich dobytku, 
na konto zaległości.

Z wielu stron dochodzą nas zatem listy 
w tej sprawie. Prosty apel, aby niektórzy 
z właściciela i administratorów wczuli sią 
w sytuacją ludzi naprawdę biednych i 
znajdujących są w przykrej sytuacji - - to 
może za mało. I dlatego autorzy, listów, 
które dochodzą do redakcji, napomykają o 
jakiemś urzędowani moratorium na zale­
głe czynsze tak, jak to było za czasów 
wojny światowej.

Spraw,- ta ma także i  swoją „odwrotną" 
stroną, którą należałoby tu podkreślić, a 
mianowicie tą, że człowiek wyzuty ze swe­
go mieszkania, zmuszony szukać schronie­
nia u przygodnych znajomych, bądź też po 
przytułkach, nie jest w pełni wartościową 
jednostką społeczeństwa, którąby można 
wykorzvsthać w pracy dla dobra Ogółu. 
A  przecież dzisiaj, pracować wszyscy cłtce- 
nr*f i musimy. Pójście zatem na rękę tym 
właśnie biednym, i upośledzonym , byłoby 
przyjęte z uczuciem szczerej wzięczmośei 
przez szerokie masy lokatora w. Z drugiej 
strony ze znaczyć m usimy, że ni e mamy za­
miaru osłabiać zdolność" płatniczej właści­
cieli dc mów. Owszem, należy im umożliwić 
racjonalną i rzetelną gospodarką swemi 
nieruchomościami, ale wydaje sią nam 
być pewneim, ż© z tej sytuacji da sią zna­
leźć wyiście takie, by „wilk był syty i ko­
za cała".

Kontrola prawno-dewizowa 
nud przywóz um towarów.

(pwp) Kraków, 29 października. RefLrat 
prasomy Generalnego Gubernatorstwa dc, 
dusi: :: I ”'!; ;‘v' “

x ‘,c oporządzeniem naczelnika wydziału 
dewizowego przy Urzędzie Generalnego 
Gubernatora t  przywozie towarów -lo Ge­
neralnego Gubernatorstwa z dnia 13 sierp­
nia ,1940 r. wskaż mo już na to, że w przy­
szłości w interesie utioimowanegu ruchu 
Dow arowego pomiędzy Generalnem Guber­
natorstwem a Rzeszą, jak również zagrani­
cą, przywóz towarów do Gem ralnegw Gu­
bernatorstwa podlegać będzie kontroli.

Stosownie do togi podlega, na skutek 
czwartego rozporządzenia dewizowego dla 
Generalnego Gubernatorstwa z dnia 25 paź­
dziernika 1940, przywóz towarów do Gene­
ralnego Gubernatorstwa prawno-dewizo- 
wemu z: bazowi odprawy. Oznacza to, że 
towary, któr a mają być sprowadzone na te­
ren Generalnego Gubernatorstwa tylko 
wówczas dopuszczone będą do wolnego o- 
brotu, względnie tymczasowej odpravrj 
celnej, jeżeli przy odprawie przedłożone hę. 
dzie zaóH^dczenie de w'zew Urzędu Dewi­
zowego w Krakowie,

Od czasu opublikowania wyżej wymienio­
nego obwieszczenia wydawano importerom 
w Generalnem Gubernatorstwie prawno de­
wizowe zezwolenia na zapłacenie towarów 
przywożonych tylko wówczas, jeżeli wnio­
sek na udzielenie takiego zezwolenia wnie­
siony został do Urzędu Dewizowego w Kra­
kowie jeszcze przed przywozem towarów i 
przez ten Urząd został rozpatrzony.

Skoro wniosek o wydani© zezwolenia na 
zapłacenie tpwarów przywożonych . ^nie­
siony zo-stal dopiero, gdy towa’v  te już zo­
stały sprowadzeń© na teren Generalnego 
Gubernatorstwa, nie można było wydać ze­
zwolenia, uprawniającetro do przekazania 
kwot zobowiązanych. Ta  unc”mav*arie o- 
bowiazywać będzie dale: aż do wejścia w 
życie czwartego rozporządzenia dewizowe- 
w dniu 15 grudnia 1340.

Z tym dniem meżna będzie na granicy 
odprawiać towary tylko w takich wypad­
kach, jeżeli przedłoży się wejściom! pla­
cówce celnej zezwolenie dnwrzcgre Ui ’ęd*i 
Dewizowego w Krakowie na zapłacenie to­
warów sprowadzanych. Zezwolenie, dewizo­
we równe jest zaświadczeniu stwierdzają­
cemu brak zastrzeżeń, oraz potwierdzeniu 
Urzędu Dewizowego Krakowi© o istnie­
niu' zezwolenia rozrachunkowego upraw- 
niajiącego do zapłaty w drodze prywatnej 
transakcji, rozrachunkowej.

Celem ułatwienia mchu granicznego, „  1- 
sażerekiego, handlowego i towarów go, jak 
również dla szeregu innych wypadków do­
puszczane są wyjątki od prawno-dewizowe­
go zakazu odpraw. Dalsze wyjątki, dopuś­
cić może Naczelnik Wydziału Dewizowego 
przy Urzędzie Generalnego Gubernatora. 
Ominięcie prawno-dewizowego zakazu od­
praw karane będzie wedlT,g surowych prze­
pisów karnych rozporządzenia dewizowego 
więzieniem, a w wypadkach wyjątkowych, 
ciążkiem więzieniem. .

O p ie k a  n a d  ro d zim e m  r z c ir ic s 'c n t.
Cadom, 29 października, (irwp) KI .ri wnik 

Izby P ^ ry s h w irH M u llm j  ij w  Radomiu 
prof. Górski uważał * jedno z najważniej­
si 1 sifań, p r y f ń i t  z wydatną pomocą 
r o u iir m r j  rae m M u. W  tym celu s warzo­
no *f ebrębfs radomskiej lz**y przemysło- 
w^-handluwrj siHuai Tzby rzemieślniczej 
dla okręgu radomskiego.

Oddziałowi Izby rzemieśłniicyej powie 
rzona jest troskliwa opieka i udzielanie po­
rad rodzimemu rzemiosłu, które w przeci­
wieństwie do przemysłowych objektów w 
Generalnem Gubernatorstwie mą swego ro­
dzaju decydujący udział w produkcji gc - 
©poda rezej.

Jednsm z najtrudniejszych zagadnień na 
odcinku twórczości rękodzielniczej jest 
przeszkolenie polrklch rzemleflniWp, Jaku 
ebroca DT” .‘Y n  Inwazji żyd w k le j .  U- 
dział zakładów żydor skich w okręgu ra­
domskim wy nosił według danych z r. 1PH8 
43*/o, w orzemy śle ubraniowym nawet 80a/o, 
w dział i «'kór 52°/c itd. W  grupach zawodo­

wych wymagających ciężkiej pracy fizycz­
nej udział żydów był odpowiednio mniej­
szy. Tak np. w dziale budowlanym, udział 
żydów wynosi zaledwie 17°/o.

Na 42.500 zakładów na terenie  ̂okręgu ra­
domskiego — nie licząc zakładów przemy-

imiośla■słu domowego —• przypada na rzei 
-.w  Kie 20°/o, na krawieckie 14*/».
W ramach pracy przygotowawczej, dla 

podniesienia i ulepszenia stanu rzemieślni­
czego tego okręgu, zarządzono przede- 
wszystkiem rejestrację samodzielnych mi­
strzów, rzemieślniczych, opracowano mo­
żność 1 zasadnicze warunki do przeprowa­
dzania egzaminów czeladniczych oraz reje­
strację umów terminatorskich.

Nowo stworzona Izba Rzemie almioza, ja­
ko władza nadzorcza czyni największe sta­
rania w kierunku utrzymania żywotnego i 
produktywnego istniejącego już polskiego 
rzemiosła, oraz w kierunku powołania do 
życia nowych worsata+ów pracy.

Ceny maksymalne za owoi^ 
jarzyiry i drób.

Kraków, 29 października, Starosta miej- I tienaćh za owoce,, jarzyny i drób, obowią- 
ski wydał rozporządzenie o najwyższych 1 żujące do dnia 3 listopada 1940 r. Powyższe

ceny są maksymalne I ni© wolno ich pN®t" 
kraczać, natomiast wolno je obnazao* 
Whbelkie wykroczenia od powyższego roz­
porządzenia będą surowo karane.

Ceny jarzyn od wytwórcy za 160 kg.
Kalafjor (szt. I sort.) Zł 9.70, k&lafj®* 

(sat II sort) Zł 0.50, kalafjor (szt. III sort.) 
Zł 0.20, rzodkiewka (w. 15 szt.) Zł O-u1 
rzodkiew (w. 5 szt.) 0.20, kalarepa (®“* 
Zł. 0.8, sałata (szt. I sort.) Zł 0.10, sał»iK 
(szt. II sorta) Zł 9.06, pory iszt. I sorta) ćj 
0.12, po^y (szt. II sorta) Zł 0.08, cebula g* 
40.—, fasola (jasiek) Zł. 100.—, szpinak ** 
60.--, pietruszka z nacią Zł 40.—, pietruszka 
bez naci Zł 50.- seler 7, nacią Zł 30.—, seler
bez racj Ż ł 70.— , buraki ćwikłowe bez.naci
Zł 20.—, marchew cukrowa bez naci 
25.—, karpiele Zł 15.—, kapusta w łosk a  
25.—. kapusta czerwona Zł 20.—, Kapust3
biała Zł 15.—, kapusta brukselska Zł 100O- - - - - -  y mpomidory (I. sorta) Zł lOU.—, pomidory 
sorta) Zł 40.—, dynia jadalna Zł 65.—, dyn13 
zwyczajna Zł 40.—, czosnek Zł 150.—.

Ceny za owoce i grzyby od wytwórcy!
Śliwki węgierki zł 250.—, żyra wina zł 80.-̂  

brzóz, zł 80.—, grzyby suszone (i sort® 
grzyby świeże zł 150.—, grzytiy poópieńki 
czajki, II sorta korzenie) zł 35.—, grzyW 
krajane zł 20.—.

Ceny jarzyn ©a placach targowych:
Kalafjor (szt. I  sorta) zł 0.90, k a la j0?! 

(szt II sorta) żł 0.65, kalafjor (szt III, 
0.25, rzodkiewka (w. 15 szt) zł 0.25, rzodkiO"' 
(w. 5 iszt.) zł 0.25, kalarepa (szt.) zl 0.10, s®, 
łata (szt I s.) zł 0J.2, sałata (szt II s,) u 
0.08, pory (szt I s.) zł 0.14Ź pory (szt. II 
zł 0.10, cebula ń 0.50, fasola (jasiek) zł 1-2J" 
szpinak zł 0.75, pietruszka z nacią zł 0.5U| 
pietruszka bez naci zł 0.70, selei z nae±ą - 
0.35, seler be  ̂ na©i zł 0.80, buraki cukrów" 
bez naci zł 0.25, marchew cukrowa bez ria®1 
zł 0.35, karpiele zł 0.20, kapusta włosk® 
zł 0.30, kapusta czerwona 5 i 0.25, kapust3, 
biała z ł 0.20, kapusta brukselska zł 1.2u, po­
midory (I s.) z? 1.20, pomidory (II s.) zł 0.516 
dynia jadalna zł 0.80, dynia zwyczajna Z* 
C.50, czosnek zł 1.80.

Ceny mroców i grzybów na placach HO 
j t  :ych. Cytryna duża sztuka Zł. 0.28, cy1 
ti yna mała sztuka ZŁ 0.22, jabłka desedl 
we Zł. 2.—, jabłka kompotowe Zł. 1.30, gr° 
śzl i deserowe ZŁ 2.80, gruszki kompotom® 
Zł. 2 .- , śliwki węgierki Zł. 2.75, żurawU® 
Zł. 1.—. grzyby świeże Zł. 1.80, grzyby oofljj 
pieńki Zł. 1.—, grzyby suszone (L s. czapW 
i Ii. s. korzonki) Zł. 40.—, grzyby krajan® 
Zł. 25.-.

Ceny za drób Jlty placach targowych!
gęś nietnezona obsku ana pra ^ęf nie 3-J 
k^ sztuka ZŁ 10.—, gęś (nieobskub.) ZŁ 9 -'1 
kury do gotowania o-bsknb. Zł. 2.40, mło®" 
kury obskub. ZŁ 2-60, nie obskub. Zł. 0^u 
na sztuce tańsza.

Ceny jarzyn w sklepach;
Kalafjor (szt I  Są Zł. 1,—, kalafjor (s#' 
II s.) Zł 0,70, kalafjor (szt III s!) Zł, 0,30. 
rzodkiewka (w. 15 szt) Zł, 0,30, rzodkiew 
(w. 5 szt) ZŁ 0,30, kalarepa (szt) Zł 0,14 
sałata (szt. I s.) Zł 0.13, sałaua (szt II 6° 
Zl 0,09, pery (szt I  s.) Zł 0,15, pory (sy' 
II sorta) Zł 0,11, cebula Zł 0 55, i asola ( j ®  
siek) Zł. l ,on, szpinak Zł 0.80, pietrusżks 1 
nacią Zł 0,55, pietruszka 2 nataą Zł 0175, s®” 
łer z nacią Zł 0.40. seler bea ip ici 0.85, W  
raki ćwikłowe naci Zł 0-30, mareb®^ 
cukro vva' bez naci Zł 0.40, karpiel© Zl 0-4" 
kapusia włoska Ził 0.35, kapusta czerwo®" 
Zł 0.30, kapusta biała Zł 0.22, kapusta bru­
kselska Zł 1.30, pomidory (I s.) Zł 1.30„ PT 
midory (II s.) Zł 0.60, dynia jadalna Zł 0.9°‘ 
dynia zwyczajna Zł Ó.55, czosnek Zł %—• 

Ceny rwoeów I grtyhó*. w sklepach: Cl" 
tryna duża sztuka Zł. 0.28, cytrynu ma*® 
sztuka ZA. 0 22, jabłka d » w w e  Zł. 2.20, 
jabłka kompotowe Zł. 1.50, gruszki draerT 
we Zł. 3.00, gruszki kompotowe Zł. 2.20, sl* 
wk> węgierki Zł. 3.00, żurawina Ził. 1.—. * 
grzyly świeże Zł. 2.—, grzyby podpi©nE* 
Zł. 1.—, grzyby suszone (I. s. czapki 1 II. s* 
korzenie). Zł. 50.—, grzyby krajane Zł. 30.-" 

Ceny za drób bity w sklepach takie sa,c 
jak na placach targowych.

Z Tarnawy i oko"cy.
Krrddeż samr-cnotfu.

Z przed domu w Alejach Jerozolimski®!1, 
Nr. 95 skradziono samochód czarny marł* 
„Fiat" typu 521 wartości 6.000 zł, a »tainr 
wiący włanośc Janusza Pomiriskiego. 
sprarwcami wdrożono pościg.

Śmierć chłopca pod kołami tramwaju,
W  chwili ruszania tramwaju linji 14.® 

przystanku na Żoliborzu, wybiegł z poez®' 
kalni na PI- Inwalidów 9-letni Jerzy Ja1* 
ezewskj, usiłując przebiec przez tor. Miń*0' 
natychmiastowego ' puszczenia^ w rm “  
wszystkich hamulców tramwaju, nie zd®” 
lano wozu zatrzymać i chłopiec dostał 
podkoła wagonu motorowego.

Wobec dużej odległości pogotowia te®0' 
nicznego tramwajowego, wozwano na mi®!, 
sce straż ogniową, przy pomocy któr®1 
tramwaj podniesiono i chłopca wydcoyj',‘ 
Wiszelk; ratunek okazał się jednak spóźni?' 
ny. Lekarz pogotowia stwierdził obeię®1. 
obydwu nóg i zgniecenie klatki piersioW®’ 
zwłoki tragicznie zmarłego chłopca pr2®" 
wieziono do mrosektorjum.

r^łaszaj^c się częściej v; nasze] # *  
zecie krrzystasz z ulg. żądaj # *  
szych Fzciegć?oivycti cennlkćw ogio  ̂
szeń.
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v — Badzie lepiej,.. —  powtórzył Putyra 
Kfgorzko się uśmiechnął. W  ciągu tych 
W k u  dni postarzał się i  rabrał doświad­
czenia za dziesiątki lat. Poczuł na wła­
snej skórze, jakie przykre niespodzianki 
■jryje w sobie życie i teraz wszystko wi­
dział przed sobą w czarnych kolorach.

X oo m?nein spokojnie. Bano ludzie 
zwlekli się z łóżek i powyłaziłi nad rzekę. 
A  woda opadała. Już widać było kawałki 
Szosy, która wyłaniała się ż pod wody. 
/niszczenie byio straszne i widać było, 
*e trzeba będzie wielkiej pracy, aby szo­
sę naprawić. Kie wielu jednak nad tem 
inyołało. Najważniejsze było, aby sape­
rzy nareszcie przywieźli prowiant.

K oło południa przyjechały nareszcie 
pontony. Przywiozły ełpeb i mleko i wę­
dliny. Baby zabrały się do gotowania 
i niebawem wszyscy najedli się za 
Wszystkie, czasy. Częstowani saperów, 
bratano się z i  Imi. Młodzi żołnierze za­
bierali się Ja flirtu z  dziewczętami, 
przyczem największem powodzeniem cie­
szyła się Maryśka Chreoauaka. A le ona 
Wypatrywała tylko Putyry. Doprowa­
dzało ją do najwyższego stanu wściekło­
ści to, u. onjnie patrzył wcale na nią, ani 
nie szukał je j towarzystwa.

K rótko jednak trwał odpoczynek sape­
rów. Zaraz kaprale zaczęli ich zwoływać 
do roboty. Odpłynęli znowu na. swoich 
pontonach. Teraz już „ oda w oczach 
opadała i zachodziło niebezpieczeństwo, 
aby ponton., nic osiadły w  mule. Ody 
tylko orz} bili do przeciwnego brzegu, za­
raz załadowano pontony na furgony i sa­
perzy odjechali.

Ludzie patrzyli na te manipulacje 
trwożliwymi oczami. Bali się, że znowu 
&r*taną sami. Nie jeden już oglądał się 
za P»jtyrą. Znaleźli go daleko od ludzi. 
Siedział na u»irom u i  wpatrywał się 
w  mętną wodę.

— I  cóż teraz będzie, Pu ty ra i Znowu 
nas zostawili.

— A  cóżeście myśleli, że zawsze bądą 
was mańczyć. W oda opada, to i saperzy 
nic nie pomogą. Do jutra szosc będzie 
wolna od wody, to spróbują kaniami 
przejechać. A  jak nie, lo  poczekamy 
jeszcze parę dni. Straciliśmy tyle dni, to 
mażemy jeszcze kilka też przspróżmia- 
czye. .Albo to wam źle?

— Źle i nie źle. N iby odpoczynek dobra 
rzecz, ale pewno nie będą chcieli zapłacić 
za te dni, co  to nas woda zalewała.

— To się jeszcze zobaczy , Dużo od was 
zależy.

— .jak to od nas?
—  N o tak, jak się postawicie wszyscy 

razem i będziecie twardo stali razem, to 
może da się co wydęhić od dyrekcji. A le 
w y tego nie potraficie.

— Jak to nie pofratim y? Zobaczysz, 
jak się będziemy targować.

Putyra usmieek nął się ironicznie. Już 
on dobrze wiedział, jak będą wyglądały 
te targi. Gdy tylko zobaczą dyrektora, 
zaraz jeden po drugim będzie mu padam- 
donóżkował i całował po rękach. Iwfceuy 
zdradzi drugiego, bj leby ty lko samemu 
przy żłobie zostać. A  już o nim, o — Pu- 
tyrz© —  żaden nie pomyśli. W szyscy go 
odstąpią, jak się okaże, że jest posądzo­
nym o kradzież. To go gryzło i bhtopJ o, 
Zatrapiał się coraz bardziej. A le widaąe, 
że ludzie nie m ogą sobie dać. rady sami, 
wstał i podszedł do liczniejszej grupy.

—  No, ludzie — krzyknął •— nie m a co 
stać tutaj i wypatrywać na wocię. Nijaki 
statek tu nie przypłynie. Trzeba się sa­
mym wziąść do roboty. Jazda, oczysz­
czać szosą, a ubijać. My zaczniemy z tej 
strony, to z tamtej strony łatwiej im 
pójdzie.

I  znowu zawrzała praca. W yciągnięto 
gdzieś z kąta walce do ugniatania zie­
mi, pokazały się łopaty i  kilofy. Po go­
dzinie już kawałek szosy wyglądał wca­
le przyzwoicie. Ziemia była wprawdzie 
miękka, ale na upartegj wóz już mógł 
przejechać. Pracowano do późnej nocy. 
Potem ludzie, zmęczeni zjedli, co im 
tam baby ugotowały i poszli spać.

Putyra włóczył się po dzieazińcu i wy­
szukiwał sobie robotę. Tem poprawił ja­
kąś deskę w parkanie, tu uprzątnął

Co graj*? w kinach?
N a  e k ra n ie  „ W A imÓ Y "

do dnia 31 października 1340 m uzyczny film :

H?*śm iier£dHT w ite
W  relaofc iy tiłew y oh :

Marla /  m ian .ast rau i HS-nigsr.
— IIYdrca walców Jan trauss pragnie 
ochronni* swoich trzech eymOt., by nie 
ssli w jeg o  ślady i  nile, poświęcali sie 
fcarjerzę m uzycznej. Jednemu \ ypa - 
da do W arszawy...

Szczegóły w  prturamaeB, wydawanych bezpła­
tnie w kasach kii — B y unjknąd tłoku przy 
kasach, uprasąa sie wcześniej nabywać nume­

rowane bilety na (łowetny seans. 35S5k

śmiecia. Poukładał łopaty f kilofy, rzu 
cone przez robotników l&daja!to, ram 
wreszcie przymkną! jakieś otwarte 
drzwi. Nie luhiał niepQr>Adku i tałaga- 
nu. Któraś z bab zawołała go na kola­
cję. Przełknął, co mu tam pod gębą pod­
stawili, ni® baczac co  -jai

Ladzie patrzyli sie na niego znowu z 
Uszanowaniem. Baby podsuwały mu eo 
lepsze kawałki, a dziewczęta czekały na 
jego  skinienie. A  to, aby mu herbatę 
podać, a tę kromkę ehleba ukrajać. Mę­
czyło go to wszystko, ale sprawiało 
przyjemność. Czuł, że ten ogólny szacu­
nek wywalczył sobie sam, a nie przez 
protekcją I plecy, W  reszcie wstał i po­
wiedział ąrzecznie „dziękuję" i „Śpijcie 
dobrze". Doleciało go z^progu: dobranoc, 
wypocznij se, boś zmoczony pewno.

I  znowu Putyra znaUzł śię na dzie­
dzińcu. Chód d l  z kąta w  kąt, nie chciał 
iść do swojej izby. Wyrywał się do Ma- 
rjetty, ale nie mógł iść do niej. Raz, że 
bał się, co ludzie na to powiedzą, a po 
drugie myślał, że znowu powiedzą, ie  coś 
ukradł, -W reszcie gdy dobrze się już 
ściemniło i gdy upewnił sie, że żadne o- 
e-ay nie patrzą na niego, wślizgnął się do 
dyrektorskiego mieuzkania.

Drzwi były otwarte. Przeszedł szybko 
przez przedpokój, potem prześlizgnął się 
przez gabinet i  stanął u drzM i buduaru 
Marjetty. Nasłuchiwał pod drzwiami, 
ale nie dobiegł go żaden odgłos. Nacisnął

klamkę, drzwi otwarły się. W  po­
koju nie, było nikogo. Putyra leciutko, 
na palcach, przeszedł pod sypialnią dzie­
wczyny. Ż: .owa eisza, jeszcze jem. a 
klamka.... W  pokoju by:o ciemno, ale 
Putyra wyczki, że dziewczyna tu jest. 
Skierował się ku je j łóżku i wreszcie 
oczy, przyzwyczajone już do mroku, od­
kryły dziewczynę. Leżała niemal naga 
na kołdrze Patrzyła z pod rzęs na Pu 
tyrę. Gdy wszedł, roześmiała się sre­
brzyście.

— Wiedziałam, że przyjdziesz. Musia­
łeś przyjść.

Putyra stanął zdumiony- Opatrywał 
się w ciało dziewczyny i  ciężko oady- 
chał. Krew pulsowała mu m skroniach, 
ręce wyrywały się do dziewczyny. A  ona 
jeszcze żartowała.

— Ja tylko chciałem zobaczyć... — sze* 
pął przez wyschnięte gardło.

— Wiem, wiem, chciałeś zobaczyć, czy 
m i czego nie trzeba. A właśnie trzeba. 
Czekałam na ciebie cały dzień. Alę ty 
wołałeś z chłopami siedzieć nad rzeką. 
Chodź prędzej, obudź 1

Putyra posunął się o krok. W alczył 
ze sobą. Przypomniał sobie to wszystko, 
co uświadomił sobie pc tamtej, pamięt­
nej nocy i teraz nie chciał ?ułqc. W ie­
dział, że jeśli ulegnie, te będzie koniec 
z, nim. Na zawsze. I  tak zrecztą czul się 
zgubi ory.

—  Marjetto — szepnął —  zostań mc ją  
żoną. Ja nie mogę żyć bez ciebie.

— Zwarjowałeś chłopie -  roześmiała 
się Marjeta. — Cóż jabym robiła z tob^t 
Nie- mogłabym się pokazać nigdzie. 
A  moje znajome? Pękałyby ze śmiechu.

—- Kiedy ja  cię kocham Marjetto.
- - J a  cię też kocham, ale inaczej. Tak 

v a krótko. I  ty zapomnisz o  mnie. 
Ohodź, musimy wykorzystać tą ciiAaaałą 
noszą noc.

—  Marjetto, ja  się będę uczył, ja  ci 
dorównam, zobaczysz, nie będziesz potrze-- 
bowała się mnie wstydzić. Dzisiaj prze­
cież mógłbym prowadzić już cala fabrs - 
kę, dam sobie radę. Zobaczj sz.

— Nie, nie, m ój drogi, o tem mowy 
niema. Popatrz się raczej na mnie, czy 
nie jestem ładna?

(Ciąg dalszy rastąpi),

OBW IESZCZENIA URZĘDOW E
Sad Grodzki s» Krakowie, Oddz. I ., (i-da 16 wrzo- 

mia 1340. 1 2  No ?!,J, .0. N a " wniosek vTl I oli Patsil t r- 
makowej saamądza s ie  pobtoipuwiamio colom  umonzienii 
bęzttniceiiiago d ow od :  aastaiwniozego Knmimalned
K asy OsaewjcfeMÓol M iasta K rokow a Nr. 87155 n da- 
"  • sierpnia 1934 J w arw a sie  posirdirc.?”  d >-
yoay, aby zgłosili pra-n a w  okieo™ 6-ern mie- 

sieoy  od daty ogłoszenia togo  wezwania. W  pr®e« iw- 
aym  rtota uznałby Sąd wym ieniony a j t  ód zastaw- 
n io iy  na um orzony. 39199

Sąd Okregflrwy w Ewwaw rie, dtaia d lip ca  19*». I. 
T. 162/39. Jan Stopa, sym W dentego, wrodaesiy w 
Z m n e in  26 paidiziermłk* 1893, ehiorąiy 47 p,>., brał 
udział -w w&jni świaitowaj. i  zginął na Wołymiu pod. 
Pniowym W  i olu m 15 m aja 1916; Celem uzmaiua. go 
na zmartego wsywa edie, aby zawia/łomlotno Sąd o 
aaninlonnr eto SMo-riu miesiąey. &G54k

nropłaiy
w Polskiej Poczto ht| 
ifâ c Oszczęfircśd 

( O .  k .  o . »  

w  W a r s z a w ie
Polska Poczto iv a Kasa Oszczędności 

fPKO) wypłaca wkładcom, którzy jeszcze 
po dnia 15 sierpnia 1940 r. wkładów swych 
nie podnieśli, a zamieszkują na terenie Ge­
neralnego Gubernatorstwa (miarodajny 
jest adres wykazany w książeczce, względ­
nie w przedłożonym dowodzie zameldowa­
nia) na razie 10% wkładów, jednakie naj­
wyżej zł. i.uuo z Jednej ksiąłaczHi oszczęd­
nościowej. Wkiaay do zł. 10.— wypłacane 
są w pełnej wysokości.

O jbc.iv. prawa publlcznegi na razie ża­
dna wypłaty dokonywane nie będą,

P. K. O. podaje dalszy plan wypłat z kslą- 
łeczefc oszczędnościowych na miesiąc listo­
pad dla wkładców, którzy chcą podjąć go­
tówkę w kasach P. K, O. to Warszawie.

Książeczki składać należy w gmachach 
P. K. O. przy ul. Jasnej Nr. 9, rógSwięto- 
krzystkiej i Nowolipek 10, od godziny 8 do 
14-eó.
Terminy składania Numery książęi zek

książeczek (od — do)
2. XI. 1—280.000 z literą D
5, X I, 1—390.000 ,, D

\ 1—750,000 „ 0
8. XI. 1—800.000 „ D

1—400.000 P
(prem. I. II, III i IV  serji) 

lv 12. X I. 1—820.000 z literą D
{ 15. X I. 1-340.000 „ D
\ 19. X L  1-350.000 -  D

1—420.000 I  P

Terminy składania Numery ks> ążeezek
książdcaek (od _  do)

(prem. I, II. EEI, IV  i V  serji) 
21 X L  1—87C 00C z literą D
2C. XI. 1—390.000 „  D
29. X I. 1 -410.000 „  D

JeJnooześnie z gotówką klient otrzymuje 
z powrotęm swą książeczkę oszczędnościo­
wą.

Wkładcy, którzy chcą otrzymać swe 
wktedy przekazem pocztowym, winni prze­
słać swe książeczki oszczędnościowe do Po­
cztu wej Kasy Oszczędności w Warszawie, 
ul. Jasne Nr. 9, a mianowicie:

w pierwszej połowie Ii 1 pada 1940 r, 
książeczki od Nr. 1—300.000 z lit. D, P, H. J 
książeczki od Nr. 1—1,000.000 bez litery 
Książeczki od Nr. 1—200.000 % literą P

(prem.) serji I, f i  i III.
w drugiej połowie listopada 1949 r.

Książeczki od Nr. 1—SOO.IMJO z liter. K, L, N 
książeczki od Nr. 1—500.000 z literą O 
książeczki od Nr. 1—800.000 z literą P

(prem.) serji I, II  i HI.
Dalsze terminy składania I nadsyłania 

ksfezeczek podane będą w koócu llstopa 
da b. r.

Do książeczki nadsyłanej pocztą należy 
dołączyć dowód wypłaty, wynebiiony i 
własnoręcznie przez wkładcę podpiseny. 
Poza tym należy na odwrocie dowodu wy­
płaty wypisać wyraźnie i czytelnie dokła­
dny obecny adres wkładcy, (miejscowość, 
ulica, numer domu, urząd pocztowy).

O ile książeczką oszczędnościowa nie o 
piewa na nazwisko podejmującego, w y 
płata nastąpić może jedynie po przedłoże­
niu dokumentów udowadniających uprą 
wnienie.

P. K. O. jest gotowa przechować wkład­
com icb książeczki po dokonaniu wypłaty. 
O 'ile  wkładca życzy sobie zwrotu książe­
czki, winien to zaznaczyć przy jej nade­
słaniu, podając swój dokładny adres. 
Warszawa, w października 1940 r.

POWIERNIK 
dla Polskiej Pocztowej Kasy 

1873k Oszczędności.

PODANIA,
prośby, tium ac/t- 
nia. aa niem ieojj 
wyko&uje Terl?- 
rka-Tertask-' Flo- 
ujaństa 55, tefef 
180-S5. — F ina* 
chrześcijańska.

39021

POSADZKA KA1IONKOUIA
p ierw szorzęd n e j ja k o ś c i p o le c a

L  C TnC C  Kraków, Starowiślna 28,
j l U r r  T e l. 1 0 7 -8 9 . 8442k

Pomyłki w druku wynikłe z powodu nie­
wyraźnego i nieczytelnego pisma nie będą 
uwzględniane przy reklamacjach.

IIIIIIIII

TŁUM AC^CNfA
pisma niemieckie 
Masrynopismo. — 
liuaajew skiego T  

3'IU57

ELEK TP,, ’( ZNA 
KOF-i 3WN A 

PLANOtY,
K raków, Sta-a- 
wiSliis 12 -  io - Pluj* b ylko — 
punktualnie.

38613

IWAŜ YnKI 
DC M.IĘSA

naprawia faclKi- 
w o tylko- Sali- 
fieru ij M rszkow. 
ski, Diśttowr.ka 
46. Używa nt do­
bre sprzedaje.

38744

KORKI
do wszrlkich ce­
lów  — zastępcze* 
elastyczne, tan u : 
..lin ia ", Tarnów, 
Zielona 83.

DR KOTLARZ
Kazim ierz ordy­
nuje w chorobt ib 
kobiecych i v. b- 
wnetrznych od 
12— 8 i 5—7. Kra­
ków, Florjańska 
9. 38821

Vim* uniwertotny trodek do czyszczenia I szo­
rowania jest niezostqpiony dla gospodyni. 
Czyici metale, szkło, porcelanę I drzewo. Dzięki 
zawartości mydło nadaje się Vtm do mycia rak,

t a n i  i p r a k t y c z n y .  
Z a s t ę p u j e  m y d ło *

W Y  R O  B F IR  M M m i  C H T
F A B R Y K A  S U K N A  

*‘R A K S Z A W A “ 
p o s z u k u j e  t k a c z y

Zgłoszenia: „Raksaawa", — Kraków, 
Sermno-Fenna 3, lV  p. 39090

L I K W I D A C J A
Kawiarni „Sfinks11, św. Gertrudy 8, 
i Restauiacji Rei eh er Popi — 
ulica Krakowska 8, w Knuowic.

N lni-jsrem  wzyw i sie wszystkich wierzycieli 
powyższych lokali, by  do dnia 10/K1 1940 i -!o- 
sili icn wierzytelności n Trenhandara K arola 
Hedla, Hotel City, K r łków. Pretensje zgłoszone 
pu unlywie tego czasokresu, nie beaa U'rz en-, 
mionu 39093

Poważny, miepljgoy

s  z  f  e  i*
obf-Dinj e wwy®łkimi maprawnuni wamoohodo- womi
■"•oszukiwonti d o  Z a h P D o n e a o
W yczerpujące oferty z  pc Jani-rn praktyki, żą-' 
dianem wynagrodzeń k m , odpisami świadectw 
i  fp tog ia iją  pod K . J., Prfśte reBitwnte Główna 

Poczta, Żalfopame. 3669k

■ ^ ziij|4B  sft€s
opróżniomeigó lu(b oz^ąśeiowo umaWowAneflO

r«ics zHaiiid shlanŁace*« się 
x  4 1 — *£ l o o l c o f i

w KJbiiżu Ainsaeariug. Goniea Krakówaki, Km
ków, Kr. 3657k 365Tk

Z a w ia d a m ia m y  n a s z y c h  G zyzelm k ów , ż e  w d zień

WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH
„Goni* ‘c KrcKOWski" się nie uLaże.

Termin przyjmowania ogłoszeń do numer’ ' sobotniego, noszącego dalą 
3 lidopada b.r. upływa o godzinie IS-iei (2-giej p, p j  we czwartek dnia

31 października 1BH0 r.



:hemiczna pralnia
1 FARBIAPNis

a«sd - farbuje. U bfail F
suknie, oniiormu Hd-
wsjgslHle n u E  przuJm 

. ponadto i zreilt
bleilznr do prania

„GONIEC KRAKOWSKr* Nr. 253. Środa, 30 października 1940.

POT hZEBNA
służąca z dobrem 
gotuwaniein: —
Bernardyńska 9, 
m. 9 391X9

PRZFDSTA WI­
CI EL

poważnej fabry­
ki Artykułów pier 
wszej potrzeby 
poszukuje zas.ęp 
e r y  na Kraków  i 
oko] ice, Kapitał 
3 - 4  tys. zł. —  
Hotel Polski, od 

‘ ,4-ej do 5-ej po 
połttdniu. .'9099

PANIENKI
.bufetowej poszu- 
KUje. Goniec Kra 
k orski. Kraków, 
„K r. 39123“ .

. 39123

POSZUKUJE
dziewczyny do 
, wszystkiego 

z gotow ani em. -  
Żgtos: eńi a : ]iłu  
gosza 3. godzina 
15—17, piekarnia.

39001

DOŚWIADCZO­
NY

pilny SZOFER, 
m ów iący po nie­
m iecku i po pol­
sku. poszukiwa­
ny , •“ "ż liw ie  na- 
tyalUHaat. Ofer­
ty ! Goniec Krak., 
K raków . — „N r. 
39130". 8P130

M E TK1 NIE
VJ im za o isłngą, pierwszeństwo — 
szycie.: — Goniec 
•Krakowski K ra­
ków  „Nr. 3ail84“  

39084

F R Y ZJE R A
dam skiego — na 
stale przyjm ę — 
(Praktykanta), — 
Ogłoszenia: Go-
p iee Krakowski. 
K raków  ,— „N r 
.39204". K 104

POTRZEBNY
eżel.adnik kra­
w iecki ■ na samo­
dzielne .oboty. 
W iadom ość: Boh 
dana Zaleskiego 
18 m. 5. 39216

Posad
poszukują

EKSPEDJENT-
KA

£ JłTąt-ży cukier- 
aiezej. Zdolna e -  

ot i i b uje posady 
W. cnkierni. Go­
niec Krak., Kra­
ków „N r. 39024“  

39024

F R YZJE R
Uteski pierw, zo- 
rzedny, poszuku­
je  posady. Zgło- 
m śn las Goniee 
Krak., K raków , 
, Nr. 39112".

39112

M AKICURZYST.
K A

•/długoletnią pra­
ktyko w ładająca 
jeżykiem  niemi*, 
o ' im —  obejm ie 
prace w  pierwszo 
rz< unym zakla- 
dZjTe, — Kraków. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., L a ­
ków, „N r. 3 9 ® "  

39128

M EDYCYNY
absol- rentK*. —  
egz. kliniczne — 
praktyka szpital- 

-  p o r  "ku je  za 
jąofa. Zgłoszenia 
Goniee K rakow ­
ski! K raków  ..Nr. 
89ł ^2“  39132

■ MŁODA
dziewczyna szu 
ka  • posady do 
dr'M I lub innej 
pracy. Gouieo 
Krakowski K ra­
ków  „N r  39198“ .

39198

M ASZYN ISTK A
bibgła, stenogra­
fia  polska, ™ a- 
jom o ió  jeżyka
nijMniieeL ego, —  
t- -yletpia prak­
tyka, ojąejmio od 
powiednią pracą. 
Zgłoszenia: Go-
nioó K rakow ski 
K raków  — „N r, 
89138", 39138

K u p n o

P FURKO, SZAFĘ
biurow ą natyeb 
n> oA kupim y. — 
F i l a  M eblowa —  
Grodzka 59. sklep 
fróntow y 88777

KUPIE
futro damskie w 
dobrym  stanie. — 
Zgłoszenia: Pra
cownia futer, Ja 
giellońska 7, 1 p.

38784

PRZYJM UJEM Y
Futra, Płaszcze, 
U brania, Lisy,
Ze-ark i Obrazy 
Sklei, Komisowy 
G h u DZKA 42.

J8975

KUPUJE
loszona gardero­
bą męską, pła-e 
najwyższą cene: 
Józefa 22, sklep. 
Np żądanie przy­
chodzą do domu, 

39061

GARDEROBĘ
noszoną i bieliz­
ną płacą najw yż­
si.. ceny. N żą­
danie przychodzą 
do domu. M ac 
W olnica 11/2, w 
podworcu. 39065

KUPIE
płótno, m ateria­
ły, biebzną uży­
waną garderobą, 
buty. Zwierzy, 
niecka 84 m. 7. 
godzina 11—14.

39075

GARDEROBĘ
mąską, bielizną, 
obuwie zakupuje 
STALE Chrześci­
jański Sklep Sta­
rowiślna 80. —
" U  PN O _  sprze­
daż. 39076

M ASZYNĘ
do szycia kupią 
natychm iast. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra- 
kń” , „N r. 38680“  

• 38689

KUPIE
ubrania płasz­
cze, futra. koce. 
kołdry, aparat; 
forog ra fczn e  i 
■mne wartościowe 
rzeczy —  Sklep 
kupna i  sprzeda­
ży, św. Krzyża 7.

35977

KUPIE
2 futra damskie 
nowe lub w do­
brym, stanie dla 
średniej i w yso­
kiej .gury. — 
O ferty: A l  Sło­
wackiego 108 m. 
17. 39113

KUPIE
2 łóżka blaszane 
kompletne, nocne 
szafki, szafą. — 
Zgłoszenia: Go­
nie* K  ak„ B ra­
ków, „N r. 39105“  

39105

FUTRO
damskie w do­
brym  s+anie, — 
wysokość 1.65 — 
kuoią. Zgłoszenia 
G/*pi*o K raków -1 
’ Vt K raków  . Nr 
39137*. 39137

K U PIĘ
nowe śniegowce, 
najchętniej su­
kienne Nr. 37 -— 
Zgłoszeni a : K ra­
ków, Rzeźnicza 
26, m. 6

39136

PIECÓW
2ELAZNYCH

w dobrym  stanie 
zakupi kilka —  
f-lna E . W achs, 
Kraków, Podgó­
rze, ul. Lwowska 
2. 39184

SIA TK I
po ludzki (.0 łó ­
żek —  kupimy 
natychm iast. —
Hala Meblowa, 
Grodzka 59 sklep.

39192

LADĘ
sklepową, eweu- 
ttiiiiu < oszklona, 
kupią. Kaw iarnia 
..B ristol", K ra, 
ków, M iod"wa 9.

39091

KUPUJE
wszelkie znaczki 
pocztowe „F ila - 
telia“  —  K ra­
ków, D ługa 14

KUPIM Y
każdą ilość gor 
czycy i kukury­
dzy. Zgl. z p o­
daniem ceny: Go­
nie* Krakowski. 
Kraków  — ..Nr 
39214“ . 39214

KUPIE
pisarczyk ch ło­
p ięcy 13 ł W ia­
domość Krupn1- 
oza 14 sfclen.

39215

Ga r d e r o b ę .
bielizną, futro ku­
nie: S ta row an a
21/8. 38987

PARCEI ę
Kraków i Okoli­
ca, sprzedam. —  
Lelewela 17, m. 2 

39168

p a r c e l a
pod budową w il­
li taż kolo zakła­
du w Swoszowi­
cach z powodu 
w yjazdu ok azy j­
nie ■ do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: 
Gopiec Krakow-lon
sk* Kraków ..Nr
39187“ . 39187

DOSKONAŁA
LOKATA

w zdrojow isku w 
Swoszowicach — 
przy głównej dro­
dze Jo sprzedania 
parcela zAlesiona 
1 r wzgórzu ob ję­
tości j 5.000 m2 
uadająca sią pod 
willą, • restaura­
cje wycieczkową. 
Pożądana szybka 
decyzja. . „U ni- 
ver ‘ a l". Staro­
wiślna 28. 365sk

„U ND ERW OOD"
„REM IN GTON "

pisarski sprzeda 
tanio firm a „Ad-1 
Ier“ , św. M ARK A 
25 (róg Szpital 
nejj. 39165

„ZA K r~< IA $- ?
S “ IE“

kapce, — róż hi 
wielkości. Flittd 
damskie śwista­
ki. Sprzed 1 B iu­
ro „C entrala" —  
Floriańska 24/5.

39147

SPRZEDAM
męskie futro, —  
czapkę karakuło­
wą. Pijarska 19, 
II  p. krawiec.

3*144

MŁYNKI
ręczne dla wszel 
kich p roou kro». 
dostarcza skład: 
Kraków, Mazo­
wiecka 35.

39086

LOKAL
sklepowy, śród­
mieście, urządzo­
ny, odstąpią. Go- 
‘niec Krak.. K ra­
ków, „N r. 39117“  

89117

W AGI
dla aptek, złotni­
ków, laborant 
rium, handlu — 
przemysiu i lam­
py elektryczne — 
dostarcza: „C en­
trala W ag" Kra­
ków. G iodzl-a 15 
(dawniej W iślna 
2). 39073

FUTRO
męskie, jatpielice 
ciemne, .esionsę, 
półkę Bibljotecz- 
ną. łóżko blasca- 
ne sprzedam: Sta 
rowiślna 21/8.

38793

MOTORKI
230/380. 1*/. E M, 
M AGIEL elektry­
czny — apfzedu: 
Skład, Mazowie­
cka 'ió. 38947

ULTRAM ARYNĘ
w paczkach Ge, 
yerkusa, klej dek 
strynowy. Sictiel, 
kredą malarską, 
oraz wszelkie ar­
tykuły malarskie 
dostarcza F :rma 
TE-H a  T hA M - 
PEL, — Kraków, 
'w . Tomasza 22, 
telefon 172-77.

37555

UNDERWOOD
Boy ul, maszyny 
pisarskie sprze­
da. F ióijań ska6 , 
ific. m. 15.

39135

BED7KĘ
około 200 litra —  
sprzedam. W ia­
dom ość: Kom j-
rowskiego L. 4, 
m. 14. 39172

UBRANIE
wizytowe, frako­
we 175 em. znpel 
nie nowe. wia­
trówka. Lnh“ lska 
90, m. 8. 39167

TAPCZAN
stół rozsuwany. 6 
k , zeseł. Lei » » t  
ia 4/10. 39161

UŻYW ANA
garderobą męską 
dnńiską sprwedaje 
kupuje sklepP ie 
raćkiego 4.

39152

M A T E R J łŁ Y
IZOLACYJNE

-vszelk:ego rod-a- 
ju. „Uniyersa “  
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

3642k

„ŚW IA T  F IL A ­
TELISTYCZN Y"

Sprzedaż, kupno 
znaczków poczto­
wych, Kraków, 
Florjańska 5. m. 
16. 01 16—19.

38567

MŁYŃSKIE
maszyny, Przybo­
ry  wSzelkit.jo ro­
dzaju dostarcza 
Zakład Budowy 
m łynów Kraków, 
M azowiecka 35.

38591

CEMENT
normalny, w yso­
kogatunkowy, — 
śiccofig , w-agono- 
wo i detalicznie. 
.Universal“ . Stu- 

row-iślua 28. Tel. 
129-37. 3648k

H ERBATE
niemiecką, najle­
pszą, najtańszą 
zakupisz1 jedynie: 
Kraków. S :emi- 
radzkiego 21/3.

38662

TUTRO
meskie do sprze­
dania. Al. Sło­
wackiego 114, m. 
8, od 14—16.

39140

LOl AL
odpowiedni — na 
koncesję mono- 
yulową (wódki, 
tytoń) przy rueN 
liwej u iicy, hli- 
s ko śródmieścia, 
ewentualnie pół 
dużegc sklepu od- 
najm ie aryjczyk. 
Oferty pisemne 
Goniec K rakow ­
ski Kraków „N r 
39104“ . 39104

POSZUKUJE
solidnej osoby ńą 
mieszkanie. —1
Czarnowiejska 15 
m. 4. . 39189

W YB 6R
wolnych pokoi, u- 
leblowanych po 

leca. Kmro „F r- 
i>UCIA“ , F lo­
rjańska 15.

39173

NI EUMEBI O- 
W ANY

pokój duży. cie 
pły — Kraków, 
Groble 12. m. .

39171

NOCLEGI
solidnym. K ro­
woderska 55/1.

391/8

W 1PfcAC ALN A
poszukuje pokoju 
z utrzyir amfcm. 
Bernardyńska 9, 
m. 9. 39120

SZUKAM
poKoju nieunieh- 
low aneg" od za­
raz. Zgłoszenia 
od 1 5 -1 7 : F lo­
riańska 26 m. 8.

39201

UMEBLOW A­
NEGO

pokoju kom fort 
okolica II I  Most 
poszukuje w ypła­
calny. Zgłoszę 
nia : Goniec K ra­
kowski Kraków, 
„N r 39170“ .

KORESPONDO- 
W A ł tBYM

z wierzącym  . ka- 
Lolikiem, który 
pie lęka się tru­
dów i biedy. Cel 
matrym onialny. 

Dwudziestoośmio- 
letnia. — Ganiec 
Krak., Kreków, 
„N r. 38804'/'

38804

SZORUJE  
I C Z V Ś C I  
WSZYSTKO

WYRÓB FABRYKI

„DOBROUN"

OK A ZJA
Parcela 400-sąż- 
uiowa 1.800. Ko- 
kotów’. Parcela 
800-sążmowa — 
9.500. B 'n(>w:ce. 
Parcela !40 sąż­
ni 55 złotych są­
żeń „A zory ". — 
O ferty: Goaięc
Krakowski K ra­
ków „N r 39197“ .’ 

39197

ROLA
dv udtziestomor- 

gow_ pod Kra 
kowem 191,1)00.
Piąódatiesięein- 

m orgowa, zahu- 
r1n,. •/ n i a ogazyj- 
nie pprzeda „L o ­
kata", Kraków. 
Ł obzow jka 4.

39149

Sprzedaż

M A TA
t r z c i n o w a

wagonowo i det.” 
Bernie po cenach 
konkurencyjnych.

Gsi-iwęrsal". Str- 
ro wiślna 28. Tel. 
129-37. 3651k

HURT BATERYJ
Centra, Dnjmon,
Znicz, latarki i 
żnrbwki , Osram " 
•Taniina BUKOW ­
SK A  K ra k ów .—  
Gołębia 5, telof. 
106-98. 39202

BAR
urządzeniem, —  
m i»’ zkamem ■— 
sprzedam zaraz. 
W iadom ość: t-
Kraków, Kazi­
m ierza W ielkie­
go 40. Cukiernia.

39’ 90

„CE N T R A LI N A "
M ichałowskiego, 
znana jako n a j­
lepszy środek 00 
—ybk ieyo  tucze­
nia t-rody . —  
Sprzedaż „A gra - 
- ia “ , K raków . — 
M azowiecka 35.

89191

K AFLE
wagonowo - i de­
taliczni*. .iTTni- 
versal“ . Staro,
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3643k

MCRLE
różne, korzystnie 
poleca Hala Me­
blowa. sklep: —  
Grodzka 59. m a­
gazyn: W iślna 4, 

39193

FUTRA 
DAM SKIE

ubrania, płasz­
cze sprzeda 
Sklep Knmlśowy 
Gołąbią 19.

39194

KAFI-E,
CEGLE

SZAM OTOW A
tp. poleca Biuro 

Dostaw Materia­
łów Budowla 
uvch Stanisław 
Ttze.<roc;Aski — 
Kraków. S zo!tsl- 
nn 36 Telefun 
126-49. 39205

FuTRG
..Nutrie" na śred­
niego mężczyzną 
do sprzedania: -  
iasztowa 3 m. 

7a, od 2—4-tej.
' 39: 18

W APNO
skaliste, hydrau­
liczne 1 lasowa­
ne - -  wagonowo 
i' detalicznie — 
,X n iversa l“ . S /a. 
ruWiślna 28. Tel, 
129-i 8647k

SPRZEDAM
nowego niebie-, 
skiego lita ża 70(1 
z ł„  oraz mitterjai 
na płaszcz zim o­
wy. W iadom ość: 
Starowiślna 26 —  
zegarmistrz.

39116

SPRZEDAM
- powodu w yjaz­
du ś ±  ruchliwej 
dzielnicy K łako­
wa zbieg uiio 4  
dobrzi zaprnwa- 
ri70uy sklep . spo­
żywczy. W iado­
m ość: Czysta 14. 
m. 3, między 14—  
15. 39115

PIERZYNF
bardzo dobrą, 7V« 
klg., sprze iain —  
950 zł. Polna a, 
m. 5. 39111

O K AZYJN IE
sprzedam wenty­
lator elektryczny, 
palto zimowe ka­
rakułowym  koł­
nierzem, ■naezynę 
do pisania ..'Tor­
pedo" i „M erce­
des". spody fn- 
irzai e matę aoe. 
urny „  alką, kon­
sole, szafą: L w ow ­
ska 19. 39106

T 3N K I
SZLACHETNE

terrahona. sztu­
czny kamień, te- 
razzo, marmury, 
wagonowo ; deta_ 
lie-nie „F n ’ ye.r- 
sał". 'Starowiślna 
28. Tel. 129-37.

3fi»4k

FUTRO
• karakułowe —  
krymskie modne, 
piaterjał pła*1 ozp 
wy damski sprze 
dam: K row oder­
ska 3/2. 39198

FUTRO
damskie nnłrje  
do sprzedania: — 
iw. inny 4. m. 
>4. 39197

FA BB Y
do materjałńw i 
bucików  ,W IL - 
B RA “  we wszyst­
kich kolorach — 
detalicznie 1 nur. 
tową sp" edale 
sklen M arii SIE- „p r  1 iftKIEj, 
Kraków, S5enn.a 
12.

SPRZEDAM
—ózek r“ czny, —  
r*i-zwi żelazne _ — 
strychow e p iw ­
nicy 199X99 —  
hee-.ke na kap"- 
stp. Hetmań :ka- 
tO/5. 39189

UNHYERSAL
M A TER IA ŁY  B U D O W LA N E

!:M * A X ó  W
Starowiślna 28 

129-37 Telefon

WARSZAWA 
Żurawia 24a 

815-22

URZĄDZENIE
sklepoi e, bardzo 
dobry stan do 
sprzed mia W ia­
dom ość: Prądnik 
Czerwony, . ul, 
Dobrego Pasterza 
32 „Sk lep1-.

3999.7

TAPCZAN Y.
otomany, mate­
race po cenacu 
konkurenćyj nych 
polecą , Magazj j  
mebli — Józef 
Szczurek K ra­
ków Stolarska ’
I piątro. 38747

DO
sprzedania jasna 
sypialnia i iuąe 
różne rzeczy. —  
WiądomoRA K ra­
ków, Felicjanek 
3. m. 2. 39101

K tRBOLINA
ter, lepik bitum i. 
c7n: i t. d. „TJni. 
rereal11. Staro­
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3641k

SINPEHA
damską maszyną 
sprzedam. K ro­
woderska 39 m. 
Ib. 89188

W ORKI
papierów ; potrój 
ne. 25-kilowe — 
4.000 ' sztuk, i  55 
groszy, dr sprze­
dania. )*te Hn- 
bęr. Gołąbią 18.

SSbaz
PŁYTY 

BULOWL ANE
„H erak litb ", — 
„Suprem a" itd. 
wszystkich w y­
mianów. W agono­
wo i detalicznie. 
„U nlTcrsal" Bt«.
j-ijwiśina 28- Tel, 
129-37. 365Qk

M ASZYNY
do Bieżenia, pisa­
nia najkorzyst­
n iej Skł,a,d M'P- 
łij| t, Blujró,wy/(;b, 
Kraków, Podwa­
le o 3cTou

ŹREBCE
francuskie nży- 
wanę zł. 400. — 
Starowiślna 21 /8.

39174

B"R ZE D A M
mąski płaszcz, —  
portjery, lustro: 
Zamenhofa 6, m. 
4; 59122

DACHÓWKA
zwykła, karpiów- 
ką, asbestowo-ce- 
mentowia i t. d. 
.,Univers-ar‘ f Sta­
rowiślna 28. Tel 
129-37 3649k

FUTRO
m ę s k ie  p iż m a k i , 
k u r tk ę  d a m sk ą  
'■rety. s p rze d a m . 
Zgłoszenia: PI.
Inwalidów  8. —» 
m 11. 39148

LAMPY 
BIUROW E 

f inne, GRZEJ­
NIKI odkurza­
cze. telefony do­
mowe, numerato- 
ry, — automaty 
schodowe, wen­
tylatory, akumu­
latory^ Skład A r­
tykułów Elektro­
technicznych: —
.ŻAK**, —: Sław­

kowska 11, —  po­
dwórze. 39209

FUTRO
damskie karaku­
łowe w bardzo 
dobrym  stanie — 
surze dam: Odro­
wąża 30/7. 39182

iłwujb -rę itótm m ,
PRZEZIĘBIENIU OTIEćKRTHRZE

SPRZEDAM
ubrania, płaszcze, 
futra, kołdry, prze 
ścieradła firanki, 
kilim y, hop, rty 
na kołdry i inne 
rzec /y ; —  Sklep 
Łupu ■ i sprzeda­
ży, św. Krzyża 7.

38888

SPRZEDAM
futro drmskie, — 
okazyjn ie liga, 
płaszcz. buciki: 
Sklep Kom isowy, 
GRODZKA 12.

39936
PAPA 

DACHOW A
piaskowana, bitu 
miczna, izolacyj ■ 
na, talkowaua —  
wagonowi i de­
talicznie. „U nl- 
v irsa l“ . Staro­
wiślna 28. Teief. 149,-37. 86‘ ,k

PIEC
j: am otow y. ema­
liowany, sprze­
dam : —- Kraków, 
św. Łazarza 9. 
m. 5. 391M

PALTO
futro ffa niskiego 
sprzedam. Czar. 
nowieieka 43, in. 
3, godz. 1— 3

39998

PUTEO
męskie czarne — 
flobry  stan. tRnio 
sp-zi dain. Fałata 
13 O, 44 od 18—  
li

PA R A W A  '
japoński. f  utro 
mąskie. kilim  — 
sprzedam. Bone- 
rowsl a 5/8.

39192

BEOZKE
drewnianą, mą­
skie swatry weł­
niane. '/szaliki —■ 
kuchenki elektry 
rzną 800 Watt, 
120 V olt;' sprze­
dam. — T ennr- 
łow icza 8/2 —
godz, S—10. ,3 
razy dzwonić.’

99133

CEGŁA
buuowlana, pus­
taki, szamotowa, 
stropowy i ,t. d 
wa; onowo 1 de­
talicznie. „U nl- 
vei ial“ . Staro­
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3646k

FU1RO
DAM SKIE

„Perski ■■ Breit- 
schwanz", srebr­
nego lisa sprze- 
dam Kraków —  
Mieehow.lŁa 17/1 
m 4. 39081

KIT
szklarski pierw 
* .orzęd n zakn- 
pisz tanio jed y ­
nie: KRAKÓW ,: 

Siemiradzkiego 
21/3. 38387:

L o h a le  

d o  w yn a jęcia

UKÓJ
kawalerski z1 0- 
obnem w ejściem  

ń i«  krępnj ący —  
ot. 1. X I. do w y­
najęcia. Staro­
wiślna 44, m. 9.

89175

FUTRO
perskie damskie o. 
kazyjnie do sprze. 
dania: Lwot, aka 
16, 1/6. 89lnQ

Futro mąskie
w dobrym  gaitiumlkn i  etanie 

sprzedam korzystnlo.
Kraików, Florja/ńeka R , I  p. 
m. 4 (k ancolarja) od  11-12 1 4-5

SZTACHETY
SOSNOWE

piąk ne tm jgran- 
nę 3 lub l ‘ /« m 
wysokie 65X65X 
90 mm 6009 sztuk 
w ystarcżi na o 
oari anie lie 1000 
metrów bieżących 
pozatem G RA- 
BOWE deski —  
pri na suche 1"
2 " 3" epizeda — 
Inż. Łuczaków1-
ski skład mate­
rie łów  drzew­
nych (dawniej
Kanarek) K ra­
ków, Grzegórzec­
ka 52, tel. 119-39.

39181

GAZĘ
jedwabną, orygi- 
nalD” szw ajcar­
ską, PASY w iel­
błądzie 1 gum o­
we oraz w szelue 
przyhory m’ yń- 
sk S dostarcza: 
Zakład budowy 
m łynów, Kraków, 
M azowiecka. 35.

“9C 7

NOCLEGI
. przyjezdnym : 
K raków, W ielo­
pole 24/4. .“SeSti

NOCLEGI:
W ielopole 5/5.

39012

NOCLEGI
śródmieście, A s­
nyka 5. K ow al­
ska. 39032

NOCLEGI —
śródmieście! —  
K rupnicza 14/5.

39051

NOCLEGI
w ygodne: F lo­
rjańska 3/3.

39050

W YN AJM Ę
pokój um eblowa-1 
nv zaraz. Podgó- 
ze. Parkowa B' 

czna 3. 39134

NOCLEGI
czyste, łazienka. 
W enecja S/l.

39124

POKÓJ
umeblowany, ła­
zienka, Dębniki, 
wynajmą zaraz 
Paniom Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski Kraków, 
„N r. 39169“ .

39169

NOCLEGI
Szev ska 7/7. t l .  
p. 39Ua4

POKJJ
kawalerski, ume­
blowany do wy­
nająć/a. .Syroł o. 
mu 22, m. 10.

39160

lokali
poszukują

D .YA —  TRZY
m>k [>je biurowe 
lub z kuchnia uo. 
"Zukiwąne. „T ka l­
nia, Kraków, Sta-1 
rowiślna 43.

/ 38908

POSZUKUJE
na biuro w śród­
m ieściu 2 p"kol 
iiineblov anycb — 

parter lub pierw­
sze piętro Zg ło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
, Nr. 39023".

39023

FANI
poszukuje czyste­
go wygodnegc po­
koju  z użyc!em 
kuchni (gazowej). 
Goniee Kraków 
ski..K raków , ..Nr 
38989“ . 38P89

SZUKA
do] oju  solidny 
lokator. Gcniec 
K rakow ski K ra­
ków , Nr. 39110“  

39110

SKLEPU
w dobrym  punk­
cie szukam zaraz 
lub później. Go 
niac Krakowski 
K raków  — „N r. 
39177". 89177

POKÓJ
umeblowany dla 
m łodego małżeń­
stwa ZA R A Z po­
szukiwany, nie­
w ysoko, słonecz­
ny. Zgłoszenia: 
Szczepańska 7 — 
„I te r "  11—12.

S"121

POKÓJ
umeblowany ńie- 
krąpujący pos .u- 
Kiwany śródmie­
ście plącą 3 mles. 
zgóry. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski: Kramów, 
„N r 39095“ .

39095

POSZUKUJĘ
lokalu nadające­
go sią " a  w y­
szynk WuJek z 
urządzeniem w 
dobrem miejscu. 
Zgłoszenia: l lo-
ńiec Krakowski, 
Kraków —' „N r 
39179“ , 39178

P A « » ” W OW Y
urządnik, Nie­
miec, poszukuje 

umeblowanieigo 
pokoju, przy lep­
szej rodziuie. — 
Zgłoszenie: Go­
niec Krakowski. 
Kraków —  „N r 
39195". 391£5

STRÓŻOSTWO
w okolicy  W a­
welu zamieni" na 
pokój z kuchn'ą 
lub uokój z p ;e 
cem kuchennym. 
O ferm : Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r  3919: <

STARSZA
—dowa, posiada­
jąca  realność — 
większe miesz­
kanie pozna e- 
m eryta w celu 

m atrym onial­
nym. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski Kraków ,N r  
39183“ . 39183

p r z y s t o j n y ,
trzydziestka sta­
nowisko — sepa­
rowany —  pozna 
wdewę lub sepa­
rowaną. Cel ma- 
trymon.ialnv. O- 
ferty  „P a r "  —  
Kraków, Hitler- 
platz 46 „Szcze­
rość". 3659k

NIEMIE KIEriU 
ROSYJSKIEGO,

a n g i f l s k i e g o
udziela pedagog, 
lJługa 5, m. 6.

39063

50 ZŁ.
nagrody — zna­
lazcy zaginiotie- 

g c  czarnego pie­
ska ratlerka. —  
W abi sią „la la", 
Nowak, itajsk.a 
8. -921C

KONCES.
Kursy króju. i szy­
cia JÓZEFINA —
Kraków, W ar­
szawska 4, Nowe 
kursy 4 listopada 
System W orthą. 
Gwarancja wyń- 
czenia. — Oplata 
przysłąpna. W pi­
sy codz)iennie od 
1U—7 wieczór

39036

NAUCZYCIEL-
KA

niemieckiego po­
trzebna do 12- 
letuiej. Zgłosze­
nia: Kraków, Fa- 
iata 14/16. . 39196

NIEM IECKIEGO
lekcji udzielam. 
Zgłoszenia: Go-
"ieo  Krakowski, 
K raków  —  ,.Nr. 
39131“ . 39131

EPSZUKUJE
ią W c j i  gry na 

akordeonie Go­
niec Krakowski 
Kraków — „N r. 
39US7“  39087

n i e m i e c k i e g o
wszystkie zakre­
sy, naucza ger- 
mani..tka za ze­
zwoleniem władz 
Zacisze ad/2.

39158
M A TE M ATY K A,

F IZY K A ,
zakres szkół za­
wodowych gim- 
n a zju n  licenm  — 
ta-.ie korepety­
cje. -— Łaskawe 
zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
K raków  —  „N r 
99i>89‘ -. 39089

ZGUBIONO
zegarei męski z
branżo! . w
taamwaju Nr. 2, 
albo — m«-ił*y 
Pocztą, W lelopo- 
18 Łaskawy zna­
lazca raczy od ­
dać za w ynagro­
dzeniem : Nowa
Olsza, Piękna 1.

39092

CHOROBY
K O B , c .rE

i położnictwo —  
dr. Tarczałowicz
Biskupia 11 "d 
3—5. 39211
K ILK AN AŚC IE

tys. mam czekam 
propozycji. Zgło­
szeń* a: Gonicie
K rakowski K ra, 
’-ów „N r 39093“  

39093

KTO
pom yłkowo ’ 24. 
X . w restauracji 
Kapusty . zabrał 
teczLę z doku- 
mviitami —  kon­
cesją wódczaną, 
W asyl Konasz o- 
u z  LĆbensmittel- 
karte Nr. 941 ;ną 
nazwisko Mgr, 
K ozij Johann — 
„echceł łaskawie 
zw rócić powyższe 
dokumenty za 
wynagrodzeniem  

u< sklepu z Ouu- 
wiem Sz‘ wsl . liŁ 
które to doku­
m enty unieważ­
nia M gr Johann 
K ozij. '39217

FUTRA 
ODŚW IEŻA 
f "  RBUJE

Farbiarnia — Fr. 
Jogałiy , D ietlów- 
ska 63, —  Grodz­
ka 2 w podwórzu 

391 :S

ZGUBIŁAM
niedzielę torDą 
czarną damską 
przed 10 wieczór. 
Łaskawego zna 
lazcę proszą —  
przynajm niej o 
zwrot legitym a­
c ji za wynagro­
dzeniem. M ichał, 
ska. Słowiańska 
2, m- 10. 39162

KOMU
PODOLECKI

kostium, ubranie 
itp. uszyje, ten 
bądzie m ial szyk 
i satysiascją . —  
W ią* nie zwle­
kaj proszą — 
przecie, — tylko 
przyjdź a do­
wieś^ sią „  nie; 
drugiej a  dobrej 
roDocie. Damsko- 
Męska Pracow 
uia Krawiecka, 
K raków, Zybli- 
kiewicza 6, klat­
ka 3 39207

JASN O W ID Z- 
PSYCH O- 

GRAFOi.OG
W om outb w yja­
śnia — wszelkie
sprawy, ikże -a .
g iuionycb. Praw­
dziwe przepc wię­
dnie przyszłości. 
Pisząc podać da- 
oę uroazenia. — 
“ rzyjącia : K ra­
ków, Straszew­
skiego 41, m. 12, 
oficyna. 39208

CHOROBY 
KOBIECE 

i POŁOŻNICTWO
ord y „u ji w godz. 
19 —12, 3—5 przy 
ul. Starowiślnej 
32. Dr. med. M 
Drozd. 39208

N IEM IECKIE
podania, tłuma­
czenia faciiuwo 
załatwiam. Stał 
rowiślna 21/8.

33497

UNIEW AŻNIAM
dyploin m istrzc- 
wski krawezyn., 
zgubion j » 1939 
na nazwisko Zo- 
f ja  Glanowska, 
wydany w  Kra 
kowie. 38139

UDZIAŁ
ińtratryn, B-zed- 
f ląbiorstw: oara
za pożyczenie — 
3000 — 10000. O- 
ferty : A gencja
Zleceniowo -  In- 
form acyjn  -. —
Grodzka 20.

39185

MAM
koncesją na ar 
tyku łj gospodar­
cze | kosm etycz­
ne —  oraz loka1 
przy D ługiej — 
poszukuje spólnł- 
ka, gotów ką 6c- 
10.000. Kupi/ la ­

lce urządzenie. 
Dolnych Mfwuów 
o m. 1.3 l°989

PODANIA
uiem ieckie i tłu­
maczenia: Sienna 
7/4, I I  piątrn.

39042

POPuN
pisanie, ttumacze 
nie. Porady pra­
wne, Interwencje. 
Sprawy PODAT­
KOW E: —  Biuro 
KONCESJONO­

W AN E, Miknl- 
ski — ad w. M „- 
tak, Basz'uwa 10. 
telefon 159-35.

39022

JASN O W ID Z
W IS iN A P U R I

znany w kraju, 
zagranicą, w yja ­
śni zawile tajn i­
ki życiowe, oraz 
przysałuść: Długa 
ó, m. 6. 39048

CHEM ICZNA
,irah,*» i  fa r­
biarnia Stauisła. 
we W italskiego 
w  Krakowie. K rc 
woderska 70. — 
F ilje : św. K rzy ­
ża 12. W i oclaw- 
ska 12a, Józefif.- 
ska 9 —  „y k o - 
nnje w izelkij ro- 
Boty w  zakres 
ten wchodzące —  
oraz przyjm uje 
wszelką bielizną 
dr, urania po ce­
nach przysteo 
nycn. 39053

TYLKO
słynny m istrz 

W iedzy Tajem nej 
J e s n o w il . Psy- 
ehografolog  w y­
jaśni m roki Twej 
przyszłości nieo­
m ylnie! W ypad­
ki. zdrady, m i­
łość, Zaginienia, 
powodzenie. Ho­
roskopy in d y w i­
dualne Przerłać 
tatę urodzenia, 
l.oo  łnaczki na 
analizą: Szargr. 
ni — Kraków, 
Szewska 7/S.

39054

u n i e w a ż n i a m
Zgubiony Besched 
nigunp na nazwi­
sk" Józef Kuś: 
nlśrz, Kraków, 
św. Bronisław y 9.

39125

p a n i a ,
posiadającą '000 
yoiów ki. przyjm ą 
do intratnego in­
teresu. W razie 
potrzeby mieszka 
nie. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „Ń r 
39127". 39127

2 RĘKI
dowiesz sią; co 
Cią czeka i czego 
możesz uniknąć. 
W ielopole 26/8 — 
popołudniu.

39164

T h Z E P R O - 
W AD ZK

oraz przewóz for . 
t-pi.-nów 1 /ykonu. 
je, ja k  dawniej, 
fachowo i solid ­
nie: Kazinj lerz
Pawr‘k , Kraków, 
Sław kowska 11, 
m. 12.

PRZYSTĄP* f
z 3—5.000 do inte­
resu jako apólnili 
P ropozycje: 
ni&e Krak-. 
ków, „N r. 3887g474

OKULARY
barom etry kupi®" 
najtaniej. Firm* 
W iktor Horn*,. 
ptyik, KrakoT' 
św. Tomasza lH

A R T Y S .Y L Z N * 
T K A LN IA  .

c z y ś c i  ch e m icz n i?  
f a r b u je ,  p rzera ­
b ia  w s z e lk ą  g a r ­
d e r o b ę .  K rakóiY»
Grodzka 6, —  tej* 
180-58. SO70K

SZCZURY
giną ^dykainlj
po nżyciu P a s '*  
p h o s p h o r a t a  

wyrobu E. M ltull
no nabycia Y® 
wszystkiob aptś* 
kaob i  Jrorę- 
rjaoh. 84342

O P\SAN
proszek d, i tu­
czenia świń nis* 
sbądny w hodoWU 
irzoay -  wyrobu
M ałopolska I 
bryka E. Mat li l» 
Kraków du nk: 
hyoia we wszyst­
kich aptekącbi 
drogerjach, — f 
kółkach rolni* 
czyoh 1 skła­
dach nąśidii

34354

■hANY
ropienia, różą ^  
lecz; .AM BRĘ- 
NOw MA' JL>
do rabycia  w0 
wszystkich s u te­
kach. 3436*

REUm ATYAM
nerwobóle łecz? 
tylko SAPOMEN; 
THOL ,-MATULI
niezbądny przy 
grypie, do naby­
cia  r ,  wszyst- 
Kich a pi/c K.acn i 
drmeor- oh. /  

»437i

PR EC ELIf.
Gurgula w toi kaeb porg-m’ 
wych, najlep 
przekąska do 
wa. wódki, t 
baty. 34

A G i Ml
przewożą jw-eozy* 
-on zry, osoby:
Plac b « .  Ducha 
Bufet. 36990

UNIEW AŻNIAM
zgub!onfc lużoW® 
prawo jaz^ly na 
uazwisko Szcze­

ciński TadeuuS, 
“raków,

391.OO
P?
K:

ELEK BYCZNE 
IN STALACJE

światła, motorów: 
dzwonków w yko­
nuje „Swiatłumo- 
tor“ , św. Jana 13 

38584

BEC7K 1 NOWE
sosnowe l  jod łow e dostarcza 

ae składu 
B U D O  l ł  G U I. N t A  K 
KrakAw, M ikołajska I , II. p.

Tel. 149-10. 89543 '8

r e d a k t o r
poszukują

diwuob d r1 rze um*blo yanycb

pohol z łazienki)
Zgłoszenia p rzy j/u  uje Bedaikicja 
eaeuoniams „S IE W ", Kraków, 

n2. Piłsudslkieigo 19.
365%

Z aw artość 
num eru 9  gazety

„ s i e w “
Drleń  W szy stk ich  Św iętych. 
P o k ~ z  m eszyr oln czych 
w  W arszaw ie. —  Bezp łatne 
lec-en ie  n iezam ożnych. —  

..Dziewczyna I dwa łobuzy^ —  
Z y c e  cyganki. —  A n g in y  
opuszczają  Rum unją. —  Ja k  
popraw  ć budowę naszych  
gleb. — Jesienny zbiór | prze­
chow yw anie  warzyw. —  K a ­
pusta w  przechow aniu. —  
Pie lągnow anle  kopyt ko ń ­
skich. —  K ąc ik  kobiecy, —  
Kąc ik  tysiąca dziwów. —  
O  ch łopsK lch Zaduszkach; —  
S k rzy n ka  po -z to va j —  P ąó 
m inut śm iechu. ,

Mu
Ceny prenumeraty m‘es'ęcxriej tylke 1 złoty.

Zamówienie na prenumeraty pntyjmujq wszystkie urzędy 
i agencjo pocztowe — Pisząc do ntdalćcji „Siowu" sklaruj 

list swój pod Kiakń r sk n y rk a  p ocztow a 554

Wydawnictwo vGonleo Krakowski11 Kraków, Wlslopolo 1, — Tałofon 28£-1t
•mm


